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Jesteśmy atrakcyjnym partnerem 
dla bułgarskiego przemysłu

Korzystna perspektywa
rozszerzenia współpracy

SOFIA PAP. W yjątkow o korzystn ie rysu ją  się perspektywy p o l s k a  pode jm u je  się także u - 
rozszerzenia udziału Polski w  rozbudowie, m odernizacji i  re - g f ^ ejw  v ^ S ^ n T aCM i r ^ rw  P e r- 
konstrukc ji bułgarskiego odlewnictwa oraz m eta lurg ii. Bułga- nitou. gdzie p ra cu ją  "u rządzen ia  l i -  
rzy planują tu  w  najbliższych latach niemało inw estycji, zaś czące ponad 70 la t. R e ko n s tru kc ja  
Polska — z ra c ji swego poziomu technicznego w  ty c h ' dzia­
łach gospodarki — uznawana jest za bardzo atrakcyjnego 
partnera.

SD PRL w dziele umacniamrt
socjalistycznego państwa

W . Jaruzelski przyjął
przedstawicieli dziennikarzy

W ARSZAW A PAP. W czoraj I  sekretarz KC  PZPR, pre­
m ier gen. arm ii Wojciech Jaruzelski p rzy ją ł przewodniczące­
go Stowarzyszenia Dziennikarzy PRL — Klemensa Krzyżagór- 
skiego, wiceprzewodniczących — Floriana Dlużaka, Zbigniewa 
Łakomskiego i  H enryka Ma®iejuka oraz sekretarza general­
nego — Erazma Fethke.
W SP O TKAN IU  uczestniczy­

ła: k ie ro w n ik  W ydzia łu Prasy, 
Ratckia i  TV  KC  PZPR — Le­
sław Tokarski oraz rzecznik pra 
sowy rządu Jerzy Urban.

Omówiono sytuacje, jaka 
po 13 grudnia powstała w  śro­
dowisku dziennikarskim . Przed­
stawiciele stowarzyszenia poin- 

(Dokończenie na str. 2)

(Dokończenie na str. 2)

26 maja

Obrady
Sejmu

P R E Z Y D IU M  SEJMU posta­
n o w iło  zw o łać 22 posiedzenie 
S ejm u P R L 26 m a ja  b r . Posie­
dzenie rozpocznie, się o godz.

Porządek dz ienny  posiedze­
n ia  p rze w id u je :

— spraw ozdanie K o m is ji M an- 
da tow o-R egu lam inow e j w  
spraw ie  obsadzenia m anda­
tó w  poselskich;

(Dokończenie na str. 2)

Polska wizyta
w Bułgarii

W A R S ZA W A  PAP. N a zap ro ­
szenie sekretarza generalnego 
KC B u łg a rsk ie j P a r t i i K o m u ­
n is tyczn e j, prz< w  n lniczącego 
R ady Państw a L u d o w e j R epu­
b l ik i  B u łg a r ii T odora  Ż iw ko - 
w a dziś w  godzinach ra n n ych  
uda ła  się z o f ic ja ln ą  w izy tą  
p rz y ja ź n i do B u łg a r ii p a r ty j-  
no-państw ow a delegacja P R L 
pod przew odn ic tw em  I  sekre­
ta rza  KC PZPR, prezesa Rady 
M in is tró w  PRL, przew odn iczą­
cego W o jsko w e j Rady Ocale­
n ia  Narodow ego, gen. a rm ii 
W o jc iecha Jaruzelskiego.

Na w arszaw skim  lo tn is k u  O- 
kęcie  de lp^ację  żegnali cz łon­
ko w ie  n: w /.szych w ładz p a r­
ty jn y c h  i  państw ow ych z H en­
ry k ie m  Jab łońsk im .

REPREZENTUJĄCA nas na 
rynku  bułgarskim  Centrala 
Handlu Zagranicznego „Cen- 
troząp”  jest w  trakcie bardzo 
zaawansowanych rozmów, któ­
rych efektem ma być w  nieda­
lek ie j przyszłości jeden z na­
szych największych kontraktów  
eksportowych z LRB. Chodzi o 
zakład p rodukc ji s ta li specjal­
nej w  kombinacie im. Błagoja 
Popowa w  Perniku, którego naj 
prawdopodobniej będziemy pro­
jek tan tam i i  wykonawcami.

Strona bułgarska jest też bar­
dzo zainteresowana udziałem 
Polski w  rozbudowie hu ty  m ie­
dzi w  Srednogore. F inalizowa­
ne są rozmowy na temat bu­
dowy przez Polaków w  tym  za­
kładzie potężnego kom ina o wy 
sokości 325 m. Będzie to  oka­
zja do w ykorzystania naszej si­
ły  roboczej.

Lato tuż, tuż

Czy będziemy
kąpać się w Bałtyku?

TR ZY D N I TEM U dowiedzieliśmy się o wydaniu zakazu 
kąp ie li we wszystkich prawie (z w yją tk iem  Stogów) miejsco­
wościach wypoczynkowych Zatoki Gdańskiej. I  choć trudno 
uw ierzyć by każdy wczasowicz, k tó ry  k ilk a  tysięcy zapłacił 
za skierowanie kontentował się jedynie siedzeniem w  grajdo- 
Ie, będzie on odtąd moczył nogi w  B a łtyku  na własną od­
powiedzialność. I  zc strachem w  sercu jako że — zapewne — 
odpowiednie tablice zakazywać będą wchodzenia do zanieczy­
szczonej wody pod groźbą ka r adm inistracyjnych.

(Dokończenie na str. 2) <

R e p o rte rs k i ra jd  „K u rie ra“

Kupisz jeśli trafisz
Spożyw czego toto lotka c iąg  d a lszy

ZGODNIE z wczorajszą za- niewiele. Zaopatrzenie, nieomal pracują tylko dwie kosy. To wąs- sku, choć od nabycia tej o-stod­
powiedzią publikujemy drugą identyczne: jest mleko, śmietana, kie gardło powoduje, że klienci niej skutecznie odstrasza cena 
część naszego rajdu po skle- można wyszukać na półce względ tłoczą się w ogonku. (184 zł za kilogramowe opakowa-
pach spożywczych wielkich nie miękki bochenek chleba, ‘Stoją ' nie).
osiedli mieszkaniowych Szęze też w ladzie chłodniczej 3 opa- UL. KOMUNY PARYSKIEJ Skąd ta różnica? Klienci też
cina. Wczoraj — nasi repor- kowania serka homogenizowane- się dziwią: „Popatrz — powiada
terzy odwiedzili te placówki go i sporo — sera topionego RÓŻNICE w porównaniu z ran- jeden do drugiego — jest chleb. 
trzykrotnie. Pierwszy raz — („tylżycki” ). Pojawiły się też da- kjem po prostu rzucają się w o- A wczoraj o tej porze już go nie 
rano, o czym mogliście prze- nia garmażeryjne: jakieś podej- czy. Zupełnie jak byśmy trafili do było...”, 
czytać w artykule pt. „Chude rzanie wyglądające kotlety mie- innego sklepu. Są trzy rodzaje
śniadanie szczecinian” . Pow- tone, sq śledzie i sałatka wa- Chleba (pszenny, sitkowy i razo- OSIEDLA: KALINY. PRZYJAŹNI
tórnie — we wczesnych go- rzywna sprzedawana z ogrom- wy) 0 względnej świeżości, jest I ZACHĘTA
dżinach przedpołudniowych, nej_  miednicy. Całość — przed- klika transporterów mleka, poją- O GODZINIE 10 rano w samie
oraz po południu gdy staiWja slę niezbyt apetycznie. wiła się śmietana, serki topione przy ul. Witkiewicza były jeszcze
wszyscy wracają z pracy. w  skIeipie od gocj2iny 16 — i homogenizowane, których n e bułki, świeży chleb (kitka gatun-

OTO ich obserwacje. panuje duży tłok. Kolejka usta- było rano. Ugina się wprost pod ków, w tym razowy), mleko, ale
UL. TATRZAŃSKA wia siq przed wejściem. Ale — nimi chłodnicza półka. Jest też zabrakło już śmietany. Bogato

TU —- w  porównaniu z poroń- nie z racji dobrego zaopatrzenia, spory wybór mrożonek: pyzy, 
nymi wizytami — zmieniło się Po prostu zamiast czterech — frytki a nawet fasolka po breton (Ciąg dalszy na str. 2 i  8}

Falklandy —  Malwiny

Godziny
pozostały

na rokowania...
NOW Y JORK PAP. Sekretarz 

generalny ONZ, Javier Perez 
de Cuellair przeprowadził w 
środę rozmowy telefoniczne z 
premierem W. B ry tan ii, Marga- 
re t Thatcher oraz prezydentem 

(Dokończenie na str 3)

Ocena wdrażania
reformy gospodarczej
W U R ZĘD ZIE  Rady M in is tró w  

w W arszaw ie K o m is ja  ds. R eform y 
G ospodarczej ro zpa trzy ła  in fo rm a ­
c ję  o postanow ien iach  R ady M in i­
s tró w  p o d ję tych  w  zw iązku  z oce­
na pierwszego okresu w drażania 
re fo rm y , a także p rzedysku tow a ła  
p ro je k t us taw y o u zd ra w ia n iu  go­
spoda rk i p rzeds ięb io rs tw  państw o­
w ych.

O ceniając minióme i  m iesiące

fe k te m  łącznego oddz ia ływ an ia  k i l ­
ku  czyn n ikó w  — w  ty m  rów n ież 
samej re fo rm y . S y tuac ja  ta ka  w  
żadnym  przypadku  n ie  pozw ala na 
generalne oceny - ^ “ pozytyw ne luh  
negatyw ne — sku tkó w  je j  w draża­
nia . N a jb a rd z ie j n iebezpiecznym  
z ja w isk ie m  jest negatyw ne p rzys to ­
sowanie się p rzeds ięb io rs tw  do no­
wego system u ekonom icznego. Z n a j 
du je  to  w yraz w  śrubow an iu  cen 
— ja k o  sposobu na zw iększenie zy ­
sków  przedsięb iorstw a.

Z Wieliczki

W  1000 lat 
22 min ton soli

K R A K Ó W  PAP. N ajstarsza czyn>- 
na ko p a ln ia  so li na św iecie  — 
W ie liczka  w yd o b y ła  w  c iągu  ty ­
siąca la t  eksp lo a ta c ji złoża 22 m łn  
ton, so li. „  ,

E kspe rc i Akadem ia G om Sczo-Hut- 
n icze j, k tó rz y  osta tn io  podała do 
w iadom ości p u b liczne j w y n ik i 
sw ych obliczeń tw ie rdzą  rów nież, 
iż  na sku te k  tego w ydobyc ia  pod 
m iastem  zna jdu je  s-ię ok. 7,5. m in  
m e tró w  sześciennych ..pustego 
m ie jsca” : ch o dn ików , szto ln i, k o ­
m ó r i  w y ro b is k . G ó ro tw ó r w ie lic ­
k i  p rzypom ina  p rzys ło w io w y  „se r 
szw a jca rsk i” , zagrożony w  swej 
s tru k tu rze  i  sta tystyce  n ie  ty lk o  
przez owe ,,p u s tk i” , lecz 1 przez 
ru ch y  neotektondczne K a rp a t oraz 
wodę. A k tu a ln ie  do k o p a ln i sączą 
się 144 źród ła, a jeszcze 40 la t  te ­
m u  b y ło  ic h  zaledw ie 70.

„Rolling Stonesi” 
w e  Francji

P A R Y Ż  PAP. W P aryżu  z ja w ił 
się zn ienacka M ie k  Jagger, zw o ła ł 
ko n fe re n c ję  prasową i  zapow ie­
dz ia ł. że w raz  z zespołem „R o llin g  
Stones”  w ys tą p i w  k i lk u  m iastach 
F ra n c ji w  czerw cu 1 liipcu. K o nce r­
ty  we F ra n c ji będą fragm entem  
w ie lk ie g o  ob jazdu E u ropy  zachod­
n ie j. „R o llin g  Stones”  p rzeżyw ają 
bow iem  k o le jn y  w z lo t, „są na fa l i ”  
po trzym ies ięcznych , będących pa­
smem sukcesów, w ystępach jes ie - 
n ią  ub. ro k u  w  Stanach Z jednocz» 
nych . O s ta tn i raz zespół b a w ił w 
P aryżu  w  1976 roku . Jagger p ro ­
w a d z ił ko n fe re n c ję  prasową sam l  
m ó w ił po fra ncusku . co  zostało 
p rz y ję te  przez prasę paryską  z  w y - 

I raźnym  zadowoleniem .
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W. Jaruzelski przyjął
przedstawicieli dziennikarzy

(Dokończenie Ze Str. 1) niezbędne. Poza macierzystymi re­
dakcjami znaleźli się również dzień 

fo rm ow ali oPn W nirip rha Ta- nikarze. których SD PRL pragnę- lo rm ow an gen. wojciecna ja  ioby oozyskać dla reaiizacji swo-
ruzelskiego O rozwoju SD PRL ic h  ce lów  s ta tu to w ych . K o m is ja  In -  
— mowej orgianifeacji dzień,mSikar te rw e n cy jn a  s d  p r l  uzyskała 
skle j, powstałej 20 marca br. ^  ‘ S T ^ *
Opowiada się ona za kontynu- sta ran ia . Tym czasowy Za rząd G łó- 
acją procesu socjalistycznego w n y  SD P R L uważa, że należy o- 
odrodzenia *vc ia  snołeczno-no- kazać zau fan ie , zwłaszcza ty m  m ło  oaroazema życia sp o łe c z n o  p o  - ^ ym  dz ienn ikarzom , k-tórzy swoją 
litycznego i  gospodarczego w  postawę wobec socja listycznego 
Polsce na p la tfo rm ie  po rożu - '  państw a poddają obecnie pożytecz- 
m ienia narodowego, określonej ły g S H f i
przez IX  Nadzwyczajny Zjazd przem yślen ie  po trzeb  k ra ju  odna- 
parfciii i  k o le jn e  p le n a rn e  po- le ź li sw oje m ie jsce w  soc ja iis tycz - 
siedzenia Kom ite tu  C e n t r a ln e -  S ne1system ie konvunikac1i 8DO'  
go oraz dokumenty programo- P rzedstaw ic ie le  stowarzyszenia 
w e  stronnictw  sojiUSizmczych. SD p rze d s ta w ili także gen. W. J a ru - 
P R T . r łe k la ra n e  <rwńi a lr t v w n v  ze lskiem u p o s tu la ty  środow iska  do- i K L ,  d e k la r u je  s w ó j a k t y w n y  tyczące pp p ra w y  s tatusu socja lnego 
Udział W  tym  procesie l  t ia k -  j  s y tu a c ji m a te r ia ln e j dz ie n n ika - 
tu je  ÓW udział jako służbę W  rzy. Jednocześnie k ie ru ją c  się prze 
dziele umacniania socjalizmu i  s ia n ka m i h u m a n ita rn y m i « M e «  
_  _ , , , , ,  ,  . , ,  . się o rozpatrzen ie  d e cyz ji adinura-
naszego państwa. W działalności s tra c y jn y c h  dotyczących  n ie k tó ry c h  
te j uczestniczą dziś ci wszyscy d z ie n n ika rzy  ponoszących po \3 
dziennikarze, którzy w  swych » rudn ia  tego ro d za ju  konsekw encje  
poglądach i zachowaniach kie- Gen. W. Ja ru ze lsk i w y ra z ił ś ro - 
ru ją  się polską rac ją  stanu i d o w isku  dz ie n n ika rsk ie m u  uznanie 
założeniami K onsty tuc ji PRL, “  a k tyw ną  dzia ła lność w y ja ś n ia ją -
_ , _ . _  . j  • .  ca cele WRON. propagu jącą  p o u ty -
W  t y m  U z n a n ie m  p rz e w o d n ie j Jję p a r t i i,  k sz ta łtu ją cą  zau fan ie  spo 
ro li P Z P R . łeczeństwa do s w o je j lu d o w e j w ła ­

dzy. służącą um a cn ia n iu  so c ja li-  
W  R O ZM O W IE przedstaw ic ie le  stycznego państwa. Potrzebne są w 

tym czasow ych w ładz SD PR L po- szczególności nada l p u b lik a c je  ob­
ru s z y li rów n ież  spraw ę d e cyz ji ka - nażające d e s tru kcy jn ą  dz ia ła lność 
dr ow ych w  środkach masowego p rz e c iw n ik ó w  soc ja lizm u , w p ły w a - 
p rzekazu  Uznano 1e za genera ln ie  -1»ce na s ta b iliza c ję  po lityczną

przezw yciężen ie  k ryzysu . Swą ora-
- ....... ................—-------------------------  „ ■— . cą prasa, ra d io  i  te le w iz ja  s łuży

dobrze p rzep row adzan iu  n iezbęd­
n ych  re fo rm ,.tw ó rc z ą  k ry ty k ą  p rzy  
czyn ią  się do usuw an ia  u jem nych  
z jaw isk .

Gen. a rm ii W o jc iech  Ja ru ze lsk i 
podz iękow a ł także p rzedstaw icie­
lo m  SD P R L  za ic h  sta ran ia  c 
z jednoczenie środow iska d z ienn i­
karsk iego  w  s łu ż b ie , soc ja lis tyczne j 
P o lsk i. W y ra z ił nadzie ję , że roz­
w ó j o rg a n iza c ji środow iska  dzien­
n ika rsk iego  — Stowarzyszenia 
D z ie n n ika rzy  P R L  bedzie n ada l po­
s tępow ał pom yśln ie  sp rzy ja ją c  
p rzezw yciężeniu n ieuzasadnionych 
podzia łów  w  Im ię nadrzędnego do­
bra k ra ju .  SD P R L  wiinn-o dążyć 
do skup ien ia  w  sw ych szeregach 
ogó łu  zaw odow o czynnych  dzien­
n ika rzy .

Rząd uczyn i w szystko co n ieod­
zowne. a w  is tn ie ją c e j s y tu a c ji go­
spodarczej m ożliw e , dla p o p raw ie ­
n ia  w a ru n k ó w  p ra cy  i  życia  dz ien­
n ika rzy . Pozostałe p o s tu la ty  SD 
P R L  rozpatrzone zostaną przez od­
pow iedn ie  w ładze z p e łn ym  zrozu­
m ien iem  d la  in te n c ji stowarzysze­
n ia . O ic h  za ła tw ia n iu  w ładze pań­
stw ow e in fo rm o w a ć  będą instanc je  
SD .PRL.

Oskarżony o spowodowanie

w yp a d ku  d rogow ego

Rulewski
przed sądem
W A R S ZA W A  PAP. Przed Sądem 

R e jonow ym  w  N ow ym  D w orze  M a­
zow ieck im  staną ł 19 bm. dop row a­
dzony z m ie jsca in te rn o w a n ia  Jan 
R u le w sk i — b przew odniczący 
M K Z  NSZZ .So lidarność ’’ w  B yd ­
goszczy O skarżony on jes t o spo­
w odow an ie  w  ub. ro k u  w ypadku  
drogowego, w  w y n ik u  k tó rego  
śm ierć poniósł cz łow iek

O brona wniosła o  odroczenie roz­
p ra w y . z uw ag i na stan zdrow ia  
oskarżonego. D ecyzją  sądu rozp ra ­
w a została odroczona na czas n ie ­
okreś lony ,

Obrady
Sejmu

(Dokończenie ze str. 1)

— pierw sze czy tan ie  p ro je k tu  
ustaw y budżetow e j na ro K ^  
1982 oraz in fo rm a c ję  rządu
0 s y tu a c ji gospodarczej k ra ­
ju  w  I  k w a rta le  b r., za ło­
żen iach  cen tra lnego p lanu  
na U k w a r ta ł i  prognozie 
procesów  gospodarczych w  
I I  pó łro czu  1982 r.;

— sp raw ozdan ie  K o m is ji P rac 
U s taw odaw czych  oraz K o m i­
s j i  S p ra w  W ew nę trznych  i  
W y m ia ru  S p raw ied liw ośc i; '

1. O pose lsk im  p ro je k c ie  u - 
s taw y o  szczególnych up ra w ­
n ien iach  k o m b a ta n tó w ;

2. O rzą d o w ym  p ro je kc ie  u - 
s taw y zm ie n ia ją c e j ustaw ę o 
u tw o rz e n iu  U rzędu M in is tra  ds. 
K o m b a ta n tó w ;

— spraw ozdan ie  K o m is ji P rac 
U staw odaw czych  oraz K o m i­
s j i  Spraw' W e w nę trznych  i  
W y m ia ru  S p raw ied liw ośc i o 
poselskim  p ro je k c ie  ustaw y 
P raw o  o A d w o ka tu rze ;

— spraw ozdanie K o m is ji P rac 
U staw odaw czych  oraz  K o m i­
s j i  S praw  W e w nę trznych  i  
W y m ia ru  S p raw ied liw ośc i o 
rzą d o w ych  p ro je k ta c h  u - 
s ta w : o  zm ian ie  n ie k tó ry c h  
p rzep isów  praw a karnego i
1 p ra w a  o  w ykroczen iach  o - 
raz o  zm ian ie  us taw y K o ­
deks K a rn y  W ykonaw czy ;

— in te rp e la c je  i  zapy tan ia  po­
se lsk ie ;

— zm ia n y  w  składz ie  osobo­
w y m  k o m is j i  se jm ow ych.

Przywrócenie
automatycznej

łączności telefonicznej
W N A W IĄ Z A N IU  do w cześnie j­

szych d e c y z ji, p o d ję tych  przez mi 
n is tra  łączności w  porozum ien iu  : 
m in is tre m  spraw  w ew nę trznych , w  
spraw ie  sukcesyw nego p rzyw ra ca ­
n ia  m ię d zyw o je w ó d zk ie j a u to m a ty ­
cznej ¿łączności te le fo n iczn e j — 
M in is te rs tw o  Łączności in fo rm u je :
— do  dn ia  18 m aja br. zakończono 

w szystkie  niezbędne przygotow a 
nda i  prace obe jm u jące  sukce­
sywne u rucham ian ie  au tom atycz­
n ych  m iędzym ias tow ych  ce n tra l 
te le fo n iczn ych ;

— z dn iem  19 m a ja  b r. osiągnięto 
pe łną sprawność fu n k c jo n o w a ­
n ia  au tom atycznych  re la c ji te ­
le fo n iczn ych  w  połączeniach 
m iędzyw o jew ódzk ich  na obszarze 
całego k ra ju  d la  potrzeb społe­
czeństwa i  gospodark i narodo­
w e j.

Kąpiel w Bałtyku?
(Dokończenie ze str. 1)

WIEŚĆ ta każe szczecinia­
nom natychm iast skierować u- 
wagę na nasz, wojewódzki skra 
wek Wybrzeża. Tym  bardziej, 
że dla nikogo nie jest ta jem ni­
cą, ca łkow ity  brak oczyszczalni 
ścieków. Nie ma je j żadne 
wczasowisiko, przez które w  se­
zonie przew ija ją  się dziesiątki 
tysięcy osób. Rozpoczęta budo­
wa w  Dziwnowie jest jaskółką, 
k tóra wiosny nie czyni, gdyż, 
proces inw estycyjny tego typu, 
obiektów — jak wskazują do­
tychczasowe doświadczenia — 
bywa bardzo przewlekły. Po­
nadto wylew iska odpadów płyn 
nych oddalają się od miejsco­
wości wypoczynkowych co raz 
bardziej (położone b liże j tereny 
grożą przesiąkaniem) i zm obili­
zowany w całym nieomal wo­
jewództw ie tabor asenizacyjny 
— nie może podołać swym za­
daniom.

Trzeba więc z całą ostrością 
postawić p j'tan ie i czy będziemy 
m ogli w  tym  ro ku  kąpać się w  
Ba łtyku? Czy wypoczywający 
na Szczecińskim Wybrzeżu urlo  
powicze będą mogli wejść do 
morza?

Jednoznacznej odpowiedzi je ­
szcze nie ma. Jak poinform o­
w a ł nas dyrektor W ojewódzkiej 
S tacji Sanitarno-Epidemiologicz 
nej w  Szczecinie Ignacy K le ­
cha, obecnie trw d ją  badania 
czystości wód we -* wszystkich 
wcza sowiskaic h naszego Wybrze 
ża. Ich w yn ików  nie należy o- 
czekŁwać przed 10 czerwca. W 
praktyce zresztą, rzadko kto 
wchodzi wcześniej do morza...

B ŁY S K A W IC Z N A  m etoda  bada­
n ia  czystości wód opracow ana przez 
szczecińskiego naukow ca doc. H a­
łasę, n ie  doczekała się dotąd a k ­
ce p ta c ji Państw ow ego In s ty tu tu  H i­
g ieny. N adal w ięc obow iązują 
żm udne i p racochłonne badania 
la b o ra to ry jn e . Zdan iem  d ra  K le c h v  
iednak w  trosce o nasze zdrow ie 
le p ie j przesadzić z ostrożnością, 
n iż narazić się na chorobę.

M im o  to . jesteśm y op tym is tam i. 
P rzem aw ia ją  za ty m  dw a fa k ty . 
Przede w szys tk im  — ro k  i  dwa 
la ta  tem u. gdy w yb u ch ła  gdańska 
pan ika , po p ria ry  czystości w ód we 
wczasow iskach Szczecińskiego W y ­
brzeża w yka za ły , że n ie  m a pow o­
dów  do obaw. T y lk o  w  M rzeżyn ie  
raz do raz stężenie nieczystość* 
byw a ło  na g ra n icy  dopuszczalności

k ą p ie li. P o  w tó re  — w  Zatoce 
G dańsk ie j ru ch  w o d y  je s t m n ie j­
szy (ham uje  go Pó łw ysep H e lsk i) i  
zdolności do samooczyszczania 
m orza ograniczone. W ybrzeże 
Szczecińskie je s t w  zasadzie pozba­
w ione ta k ic h  n a tu ra ln y c h  prze­
szkód w ięc ko n ce n tra c ja  zanieczy­
szczeń je s t mniejsza.

O sta tn ie  s łow o w  te j sp raw ie na­
leży je d n a k  do W o jew ódzk ie j S ta­
c j i  S a n ita rno  -  E p idem io log iczne j. 
M u s im y na n ie  poczekać k i lk a  ty ­
godn i. D o  czasu rozw iązan ia  p ro ­
b lem u oczyszczania ścieków- na 
W ybrzeżu, pozostaje nam w ięc ty l ­
k o  u m ia rko w a n y  op tym izm .

(ten)

Korzystna
perspektywa

(Dokończenie ze str. 1)

ta k  starego zak ładu  należy do 
przedsięwzięć w y ją tk o w o  tru d n y c h  
i  będzie najlepszą w iz y tó w k ą  po- 
.ziomu naszych k a d r  techn icznych  i  
naszych urządzeń.

W  c iągu  m in io n ych  k i lk u  la t 
d os ta rczy liśm y na ry n e k  bu łg a rsk i 
ponad 1000 maszyn od lew n iczych . 
Z a ins ta low ano  je  w  ok. 200 za k ła ­
dach w  ty m  k ra ju  i  wszędzie cieszą 
się one dobrą o p in ią . Ta w ysoka ja  
kość naszych maszyn i  urządzeń od - 
le w n i s ta liw a  o w yd a jn o śc i 20 tys. 
to n  roczn ie  d la  zak ładów  m aszyn 
c iężk ich  R use-G iurg iu , budowanego 
obecnie w spó lnym  w y s iłk ie m  B u ł­
g a r ii i  R u m u n ii. O d lew n ia  została 
w  całości zapro jek tow ana  przez 
P o laków  i  m y  także  dostarczam y 
do n ie j wyposażenie. W artość tego 
k o n tra k tu  przekracza 19 m in  ru b li.

T ra d y c y jn ie  e ksp o rtu je m y  do" B u ł 
gairLi noże do  nożyc hu tn iczych , 
w e n ty la to ry  przem ysłow e, o d ku w - 
k i,  urządzenia odpy la jące , a także 
całe lin ie  technolog iczne, w  k tó re  
wyposażone zosta ły m. In. zak łady 
..S trum a”  w  P e rn iku , od lew n ia  
że liw a w  Ic h tim a n ie . od lew n ie  w  
Burgas. W racy  i  E łchow ie . S pro­
w adzam y zaś od B u łg a ró w  e le k tro - 
w c lag i i części do n ich , a także 
ku le  sta low e używ ane do m łyn ó w  
w  e le k tro c ie p ło w n ia ch  i  cem entow ­
niach.

D ynam ika  o b ro tó w  p o lsko -bu łga r­
sk ich  w  dziedzin ie  h a n d lu  maszy­
nam i 1 urządzenia m i hu tn ic z y m i l  
o d lew n iczym i je s t w y ją tk o w o  w y ­
soka. Dość pow iedzieć, że o ile  w  
1977 r ! w artość o b ro tó w  „C e n tro - 
zapu”  w yn io s ła  ok, 17.8 m in  ru ­
b li.  to  w  ro k u  19®l ju ż  30.9 m in  
ru b li.  Godna podkreś len ia  je s t zw ła 
szcza tendencja" do stałego zw ię k ­
szania ekspo rtu  z P o lsk i na ryn e k  
b u łga rsk i. Na przestrzen i osta tn ich  
4 la t  w zros t te n  1 b y ł 3 ,5 -krotny, 
co św iadczy, że s ta jem y się coraz 
le p ie j w id z ia n ym  i  docenianym  do­
stawca now oczesnvch urządzeń d la  
bu łgarsk iego  h u tn ic tw a  l  o d le w n i­
c tw a .

| #  R a jd  re p o rte ró w  ,,K u r ie ra “ ❖  R a jd  re p o rte ró w  „ K u r ie ra “ 4» |

jeśli trafisz
(Ciąg dalszy ze str. 1)

przedstawiał się wybór mrożonek, 
zwłaszcza obiadowych typu bi­
gos, gulasz, knedle, pyzy. Były 
także mrożone pomidory i bura­
ki Wiele osób kupowało serek 
homogenizowany

Po południu, o godzinie 15.S0 
pieczywa było już mało, po buł­
kach on śladu, nie-było też mle­
ka zabrakło śmietany

Z wyrobów garmażeryjnych by 
ło tylko pieczeń rzymska i rola- 
da tańszych rzeczy — typu ka­
szanka czy pasztetowa — nie by­
ło Nie było też ryb wędzonych. 
W ladzie- chłodniczej nadal było 
co wybierać ale np. po mieszan­
ce warzywnej (teraz najbardziej 
poszukiwanej) zostały tylko roz­
sypane na dnie najemnika reszt­
ki

Z kolei w samie przy u!. San­
tockiej o godz. 10 rano zauważy­
liśmy pastę rybną, duży wybór 
ryb wędzonych, była też kaszan­
ka Kończyło się za to mleko, a 
śmietany — nadal ani śladu. Te­
go dn o w sklepie było sporo se­
ra żółtego. serk: topione i ho­
mogenizowane Ze świeżych wa­
rzyw —. pomidory < ogórki (to 
samo zresztą było w ladzie chłód 
niczej), gdzie jednak zabrakło 
mieszanki warzywnej. Sporo by­
ło obiadowych dań mrożonych.

Po południu, tuż przed godziną 
16, w sklepie nie było mleka, 
świeżego chleba i śmietany. Z

wyrobów garmażeryjnych pozo­
stała nadal tylko kaszanka, na­
dal były ryby wędzone, także — 
ser.

W obydwu sklepach,— o dzi­
wo! — około godziny 16 nie by­
ło prawie klientów. Czyżby miesz 
kańcy osiedla Kaliny stracili na­
dzieję, że po południu można tam 
coś atrakcyjnego kupić?

Tę uwagę potwierdza scenka, 
którą zaobserwowaliśmy przed 
sklepem przy u!. Santoc­
kiej. Stało tam kilka kobiet i 
zastanawiało się głośno, czy bę­
dzie jeszcze tego dnia śmietana. 
W końcu jedna z nich rozwiała 
wątpliwości stwierdzeniem: — 
Nie ma co czekać, czy tu w ogó­
le kiedyś była po południu śmie­
tana?

W samie u zbiegu ulic Ku Słoń­
cu i Karola Miarki zaopatrzenie 
w godzinach południowych i po­
południowych poprawiło się. Oczy. 
wiście o zakupie śmietany niecna 
co marzyć, bo jest to wszędzie 
generalnie rarytas goszczący w 
sklepach co najwyżej godzinę! 
Ten sklep zresztą w opinii miesz­
kańców osiedla Zachęta ma bar­
dzo dobrą opinię — jego kierow­
nictwo stora się w miarę możli­
wości o spożywcze wiktuały. W 
południe było tu jeszcze mleko 
w folii i w butelkach, serki ho­
mogenizowane i żółte. W godzi­
nach wyjścia z pracy większości 
szczecinian istniała tu możliwość 
zakupu kaszanki i bułczanki, pa­

sty rybnej, kilku rodzajów ryb wę 
dzonych, w oleju i w sosie po- 
midorowo-pikontnym. Był też na­
wet rabarbar, grzyb boczniak i 
pomidory, trzy gatunki serów twar 
dych, serek „Camembert" to­
piony. Był też — wielka rzadkość 
gdzie indziej — chleb razowy o- 
bok zwykłego.

Nader skromnie prezentował 
się jednak sam przy ul. 26 Kwiet­
nia. Chleb po południu był już 
twardy i tylko jeden jego gatu­
nek — po 16 zł bochenek. W la­
dzie chłodniczej nadal widniały 
cztery kawałki galantyny z kur­
czaka. Ziemniaki rozsypane 
pod ścianą i sprzedawane luzem 
— już wykupili klienci. Był ser 
„Morski" poporcjowany w wo­
reczkach foliowych i kilka rodza­
jów ryb wędzonych. O wyrobach 
garmażeryjnych nie było co ma­
rzyć.

Kierowniczka sklepu — Wanda 
Zięba — na pytanie reporterki: 
dlaczego w jej placówce zaopa­
trzenie jest takie słabe, odpo­
wiedziała, iż w WSS „Społem" fa 
woryzowane są duże sklepy. Ona 
sama nie otrzymała wątrobianki 
i pasztetowej od miesiąca, a kli­
enci na pewno chętnie by ją na­
byli. Serki homogenizowane i twa 
rogi otrzymuje z Pyrzyc, ale do­
stawca nie wywiązuje się z zamó­
wień, bardzo je zmniejsza, w re­
zultacie klient nie ma co tu ku­
pić. Prawie puste stoją także 
chłodnie, które powinny być peł­

ne mrożonek, bo jest to sklep 
nowy i wcale niemały, w do­
datku osiedlowy.

OSIEDLE KLONOW1CA

SKLEPY samoobsługowe przy 
ul. ul, Benesza I Zawadzkiego 
odwiedziliśmy ponownie o godz. 
10 Pierwsza placówka wzbogaci­
ła nieco swą ofertę, a mianowicie 
można było nabyć wyroby gar­
mażeryjne takie jak pasztet, pasz­
tetowa, galaretka z nóżek, ka­
szanka. Były również ryby wę­
dzone i marynowane oraz żółty 
ser. Na półki trafił kefir — nie 
było natomiast nadal śmietany, a 
białe pieczywo już zostało sprze­
dane. W sklepie przy ul. Zawadz­
kiego natomiast propozycja han­
dlowa była dokładnie taka sama 
jak o godzinie 6 rano.

Trzecia wizyta w sklepach mia­
ła "'miejsce między godz. 15.30 a 
16. Najgorzej przedstawiała się o- 
tsrta samu przy ul. Zawadzkiego. 
Nie było tu już śmietany, mleka 
w folii, białego pieczywa. O gar- 
mażerce w ogóle nie było mowy, 
zaś z warzyw — chętnie kupowa­
nych w porze obiadowej — moż­
na było znaleźć jedynie spleśnia­
łe buraczki w siateczkach oraz 3 
pęczki szczypioru. Nic dziwnego, 
że placówka świeciła pustkami,

Lepiej przedstawiała się sytua­
cja w sklepie przy ul. Benesza. 
Tu bowiem sprzedawano śmietanę 
i kefir, mleko butelkowe oraz w

folii (dlaczego nie było go rano?). 
Natomiast śladu nie zostało już 
po wyrobach garmażeryjnych, 
brakowało zupełnie warzyw, a 
także mrożonek, choć jest tu spe­
cjalnie na nie duża chłodziama.

Mieszkańcy osiedla Klonowica, 
którzy chcieli nabyć coś z w yo- 
bów garmażeryjnych czy mrożo­
nek musieli się udać aż do pla­
cówki przy ul. Unii Lubelskiej. Tu 
bowiem była jeszcze pasta rybna, 

^śledzie w oleju. Tu także można 
było kupić kilka rodzajów mro­
żonek — mieszanki warzywne, 
pyzy, naleśniki. No i wreszcie 
można było znaleźć białe pieczy­
wo — bułki wrocławskie. Co cha­
rakterystyczne — po południu w 
sklepach pojawiły się serki homo­
genizowane, których rano generał 
nie brakowało.

POMORZANY

SUPERSAM „Agena" przy uł. Du­
nikowskiego odwiedziliśmy panów 
nie o godz. 11.45 — czyli w po­
nad 5 godzin po pierwszej wizy­
cie. Z półek w międzyczasie 
zniknęło już pieczywo pszenne i 
razowe, przybyły natomiast ser­
ki homogenizowane i twarogi. Na 
pytanie o śmietanę (szukaliśmy 
ją w sklepie już o godz. 6), otrzy 
mujemy u ekspedientki odpo­
wiedź: „Właśnie się skończyła, by 
ło jej bardzo dużo” .

(Dokończenie, na str. 8)~

m
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Dochód narodowy w 1981 r.
W AR SZAW A PAP G łów ny Urząd Statystyczny przekazał 

szczegółowe dane dotyczące kształtowania się i  p roporc ji do ­
chodu narodowego uzyskanego w 1981 r. Jak już wiadomo z 
wcześniejszych in fo rm ac ji, w  ub. r. nastąpił dalszy, ale tym  ra ­
zem siln ie jszy niż w  poprzednich latach, spadek dochodu na­
rodowego. U trzym yw a ła  się też nadal obserwowana od 1979 r. 
tendencja wzrostu m ateriałochłonności p rodukcji.

W  PO RÓ W NANIU z 1980 r. do-

Wystawa fotograficzna
„Walka i Odbudowa”

I  O G Ó LN O P O LS K A  W ystaw a Fo­
to g ra f ii K ra jo z n a w c z e j „W a lk a  i 
O dbudow a” , zo rgan izow ana przez 
F o to k lu b  „P e jzaże”  O ddzia łu  W o j­
skow ego P T T K  pod pa tro n a te m  
K o m is ji F o to g ra fic z n e j Z W  P T T K  
w  Szczecinie o tw a rta  zosta ła  w  
K lu b ie  G a rn izo n o w ym  p rz y  u l. 
W a w rzyn ia ka  5. K o m is ja  k w a li f ik a ­
c y jn a  z a k w a lif ik o w a ła  do  ekspo­
z y c ji 116 p ra c  — 12 a u to ró w . W y­
ró żn io n o  m . in . J. M acie jew skiego  
za zestaw  „Z n a k  O r ła ” , L . K u r  p i e- 
w sk iego  za zestaw  „G ru d z ią d z ” , R. 
P ie tru s iń sk ie g o  za zestaw  „L e k c ja  
h is to r i i” , J. K u rp ie w s k ie g o  za 
„D z ie ń  Sapera”  o raz K o ło  F o to g ra ­
fic z n e  Zespołu S zkó ł M echanicz­
n y c h  w  Szczecinie za „S ie k ie rk i 
80” ,

W ystaw ą  m ożna zw iedzać eodzien 
n ie  w  godz. 10—18 do d n ia  30 m a ja  
br.

Znaczne opóźnienia
pociągów

W C ZO R A J i  p rze d w czo ra j w ie le  
poc iągów  p rz y b y w a ją c y c h  do Szcze 
c ina  m ia ło  opóźn ien ia  dochodzące 
do 2—3 godzin. Jak d o w ie d z ie liśm y 
się w  D y re k c j i  R e jo n o w e j K o le i 
P a ń s tw o w ych , s y tu a c ja  ta k a  pow ­
sta ła  na  sku te k  w y p a d k u  k o le jo w e ­
go, k tó r y  w y d a rz y ł s ię  we w to re k  
o godz. 18 na d w o rc u  w  S zam otu­
łach . Z d e rz y ły  się ta m  2 p oc iąg i to  
w arow e, a 14 ro z b ity c h  w agonów  
doszczętnie zata rasow a ło  oba to ry .

T a k  w ię c  p o d różn i, k tó ry m  zda­
rz y ło  się jechać  poc iąg iem  w  c iągu  
m in io n y c h  dw ó ch  d n i przez Poz­
nań, b y l i  w  d rodze  2—3 godz iny  
d łu że j. W szystk ie  tra s y  ko le jo w e  
przeb iega jące  przez to  w o je w ó d z ­
tw o  w y d łu ż y ły  się bo w ie m  znacz­
n ie  prow adząc s p o rym  lu k ie m  przez 
P iłę  i  D ą b row iec . (m o r)

Specjalny pokaz 
„Przewodniczącego”

W  P IĄ T E K  (21 bm .) D y s k u s y jn y  
K lu b  F ilm o w y  „K o n tra s ty ”  odbyw a  
ją c y  swe sp o tka n ia  w  k in ie  „D ru ż ­
ba ”  p rzeds taw i jeden z n a jg ło ś n ie j­
szych f i lm ó w  ra d z ie ck ich  o s ta tn ich  
la t  p t. „P rz e w o d n ic z ą c y ”  w  reż. 
A le k s ie ja  S a łtyko w a . F ilm  został 
w ypożyczony  sp ec ja ln ie  na  pokaz i  
w y ś w ie tlo n y  zostan ie w  w e rs ji o ry  
g in a ln e j. W prow adzen ie  w yg ło s i 
m g r Zenon Z a n ie w ic k i. Początek 
sp o tka n ia  D K F  o godz. 18.

W p ro g ra m ie  D K F  „K o n tra s ty ”  
(n ada ł w  k in ie  „D ru ż b a ” ) na następ 
ne ty g o d n ie  z n a jd u ją  s ię : pożegna­
n ie  znakom itego  f i lm u  U S A  „T rz y  
k o b ie ty ”  o raz „N ie le tn i św ia d e k ”  
p rod . a n g ie lsk ie j. (ł)

Idziemy do Filharmonii

Brodski gra Paganiniego
W P IĄ T E K  o godz. 19 oraz w  so­

bo tę  o godz. 17 w  F ilh a rm o rd i od ­
będą się k o n c e r ty  z udz ia łem  so li­
s ty  — skrzyp ka  W ad im a  B ro d sk ie ­
go z ZSRR, k tó r y  w y k o n a  k o n c e rt 
sk rz y p c o w y  D -d u r  Pagan in iego . 
Poza ty m  S ym fo n ię  „W ło s k ą ”  Men 
delssohna grać  będzie O rk ie s tra  
S ym fo n iczn a  PFS pod d y r .  S tefana 
M arczyka .

Sprzedaż b ile tó w  w  kas ie  PFS w  
d n iach  k o n c e rtó w  od godz. 17 i  
15.30 (zam ów ien ia  te le fo n iczn e  n r  
22-12-52). Przedsprzedaż w  kasie  
„O rb is u ” .

Zcssnqi na lorach?

chód narodowy netto zm n ie j­
szył się w  1981 r. o 13,3 p ro c , 

dochód narodowy b ru tto  o 
10,9 proc. natom iast w  1980 r., 
w  stosunku do 1979 r.. dochód 
narodowy netto spadł o 6 proc., 
a b ru tto  o 4,3 proc. odpowied­
nie dane dla roku 1979 wynoszą: 
2,3 proc. oraz 1 proc. spadku 
Spadek p rodukc ji czystej w y ­
s tąp ił we w szystkich działach 
gospodarki narodowej z w y ją t ­
kiem  ro ln ic tw a  i leśnictwa. Czy 
sta produkcja roln icza wzrosła 
w  1981 r. o ok. 12 proc. Wzrost 
ten nastąpił po bardzo silnym  
spadku w  1980 r. Jeszcze w ię k ­
szy przyrost czystej p rodukc ji 
ro ln icze j zanotowano w  gospo­
darstwach nie uspołecznionych; 
wynosi on praw ie 13 proc.

Zdaniem GUS, główną p rzy ­
czyną pogłębienia się spadkowej 
tendencji dochodu narodowego 
by ło  drastyczne załamanie się 
im portu  z I I  obszaru p ła tn icze­
go. W 1981 r. im po rt z k ra jó w  
zachodnich liczony w  cenach 
stałych zm nie jszył się o ok. 30 
proc., na • czoło innych czynn i­
ków  potęgujących negatywne 
zjaw iska w  gospodarce wysunął 
się spadek wydobycia węgla.

Śmierć pod
ketami pociągu

W CZO R AJSZEG O  p o p o łudn ia , aa 
sz laku  k o le jo w y m  pom iędzy m ie j­
scow ościam i R unow o P om orsk ie  -  
C hociw e l, pociąg pospieszny re la ? ji 
Szczecin — O lsz tyn  ¡p rze jecha ł 
69-letniego F ranc iszka  J., m ieszkań­
ca p o b lis k ie j w s i W ie leń . M ężczyz­
na pon iós ł śm ie rć  na m ie jscu .

Ze w s tępnych  usta leń  w y n ik a , ż 
F ranc iszek  J. pasąc stado k ró w  na 
łące  obok to ró w  k o le jo w y c h  p rz y ­
s ia d ł na to ro w is k u , p raw dopodob­
n ie  zdrzem ną ł się i n ie  us łysza ł 
nad jeżdża jącego pociągu. (ap)

XIX Zjazd Komsomołu

Apel
do młodzieży 

świata
W CZO RAJ podczas d rug iego  d n ia  

obrad  len in o w sk ie g o  K om som ołu  
de legaci je d n o m yś ln ie  u c h w a lil i a- 
pe l do m łodz ieży  św ia ta . Z w ra ca ją  
w  n im  uwagę na w zrasta jące  za­
grożenie poko ju , na  fa k t, że w sku ­
te k  poczynań k ó ł m ilita ry s ty c z m y c h  
USA ! N A T O  w yśc ig  z b ro je ń  do­
chodzi do g ra n icy , poza k tó ra  m o­
że w ym kn ą ć  się spod k o n tro l i  i  
zepchnąć ludzkość w  przepaść k a ­
ta s tro fy  n u k le a rn e j.

W a lka  p rze c iw ko  groźb ie  w o jn y  
i  w y ś c ig o w i zb ro je ń  — czy ta m y  w 
ape lu  — je s t spraw a w szys tk ich  
lu d z i. M łodz ież p o w in n a  być  św ia ­
dom a sw e j odpow iedz ia lnośc i za u- 
trz y m a n ie  i  um ocn ien ie  p o ko ju . 
Zagrodzen ie  d ro g i s iło m  a g res ji i 
w o jn y  je s t m oż liw e .

W im ie n iu  K om som o łu  1 ca łe j 
m łodz ieży ra d z ie c k ie j de legac i w y ­
raża ją  gotowość do w spó łdz ia łan ia  
w  w alce o w y e lim in o w a n ie  g roźby 
w o jn y  ją d ro w e j, o t rw a ły  i  sp ra ­
w ie d liw y  p o kó j d la  w szys tk ich  
państw  1 narodów ’. A n i od leg łości, 
au ł różn ice  p rzekonań  n ie  p o w in ­
n y  i  n ie  mogą przeszkodzić  w  o- 
s lągn ięc lu  tego celu.

60-lecie  o rgan izac ji 
p io n ie rs k ie j

M O S K W A  P A P . Z  o k a z ji 60 
ro c z n ic y  W szechzw iązkow e j 
O rg a n iz a c ji P io n ie rs k ie j,  wczo 
r a j  na P lacu  C ze rw onym  w  
M oskw ie  o d b y ła  się u ro czy ­
stość, na k tó rą  p rz y b y ły  lic z ­
ne rzesze p rze d s ta w ic ie li te j 
o rg a n iza c ji, z rzeszającej 20 m in  
dz iec i w  w ie k u  szko lnym .

W  Szczecinie

Posiedzenie naukowe
Polskiego Tow. Gastroenteroiogii

21 i 22 BM. odbędzie Się W cześniejszego aparatu rentgenów- 
Szczecinie doroczne Posiedzenie W ̂ Szczecinie prowadzi się obec- 
Noukowe Polskiego Towarzystwa nie serię badań przy równoczesnym 
Gastroentefolagii. Warto przy tym
zaznaczyć, ze szczecińska sesja n i u tg ą  ig łą ). D otychczasow e w y n ik i 
będzie W istocie pierwszym Od w te j dz iedz in ie  p rzedstaw ione zo- 
chwili ogtouenio stanu wojenne- u dz ia ł
go spotkaniem naukowym w kra- w seSjj 200 naukow ców , w śród  n ich  
fU. Jest to  zatem jeszcze jeden k i lk u  znanych  spec ja lis tów  7, za- 
symptom normalizacji. { { ¡S iS  z ‘ " u S l i i  S” z p r o T z d e n *

Trzeba również podkreślić, Źe k a  M a ra tk i z  C zechosłow acji).
Polskie Towarzystwo Gostroentero 
logii po raz pierwszy obradować 
będzie w Szczecinie, a to z uwa- 
g na powstanie w ostatnich la­
tach w naszym mieście liczącego 
się ośrodka medycyny zajmującej 
się schorzeniami przewodu pokar­
mowego.

Organizatorem sesji PTG jest 
Klinika Chorób Wewnętrznych 
PAM, a komitetowi organizacyjne­
mu przewodniczy kierownik klini­
ki doc. dr hab. Krzysztof Mariicz. 
Głównym, tematami posiedzenia 
będą: diagnostyka mikroskopowa 
w gastroenteroiogii oraz marsko­
ść' wątroby. Szczecin pragnie 
przedstawić uczestnikom spotka­
nia dorobek tutejszej kliniki cho­
rób wewnętrznych, a przede wszy 
stkim osiągnięcia ośrodka anato­
mopatolog i i, którym kieruje prot. 
dr hab. Stanisław Woyke. Efekty 
badań prof. Woyke, w dziedzinie 
wczesnej diagnostyki nowotworom 
wej znane są lepiej w Europie 
zachodniej niż w kraju. Wypraco­
wanie najskuteczniejszych metod i 
technik jak najwcześniejszego i 
najprostszego wykrywania raka, 
to jeden z głównych problemów 
współczesnej medycyny.

TO, że w  Szczecinie m ógł w 
ciągu pa ru  o s ta tn ich  la t  pow stać 
znaczący ośrodek g a s tro e n te ro io g ii, 
zaw dzięczam y de w izo w ym  zakupom  
now oczesnej a p a ra tu ry  d iagnostycz 
ne j i  sp rzę tu  m edycznego doko n a ­
n y m  przez ta k ie  szczecińskie p rze d ­
s ię b io rs tw a , ja k  Z a k ła d y  C hem iczne 
„P o lic e ” , P o lska  Ż eg luga  M orska , 
„U n ik o n ”  Postęp w  m edycyn ie , 
je s t dziś n ie m o ż liw y  bez pos iada­
n ia  p re c y z y jn e j a p a ra tu ry  Po­
cząwszy od ro k u  ub ieg łego  Szczecin 
aw ansow ał do gro-” ' ’ 5 n a jle p ie j
w yposażonych  c e n tó w  ’’ iagnostycz- 
n ych  w  k ra ju ,  po ^ in s ta lo w a n iu  
w  W o je w ó d zk im  S -o ita h i Zespolo­
n ym  p rzy  u l.  A r^ o ń s k ie j to m o g ra ­
fu  kom p u te ro w e g o  — n a jn o w o -

Wbrew stanowisku W. Brytanii

EWG podnosi ceny
BRUKSELA, LO ND YN PAP. myślnego podejmowania wszel- 

Decyzja o p rzy jęc iu  nowych cen kich  istotnych dla EWG usta- 
ro lnych na ro k  1982—83, pod- leń. Stało się to  na skutek nie- 
ję ta m im o sprzeciwu Londynu ustępliwego stanowiska B ry ty j-  
stała się bezprecedensowym czyków, k tó rzy  zgodę na no- 
wydarzeniem  w dziejach EWG. we ceny uzależniali od przy- 

Po raz p ierw szy od 18 la t  znania im  u lg we wpłatach do 
złam any został zwyczaj jedno- budżetu EWG.

Godziny...
(Dokończenie ze 3ir. l j

Argen tyny, Leopoldo G a ltie rim , 
w  czasie k tó rych , ja k  pow iedział 
dziennikarzom , w y ra z ił swoje 
poglądy oraz w ie lk ie  zaniepoko­
jenie kryzysem  fa lk landzk im  
(m alw ińskim ).

W oświadczeniu dla prasy se­
kre ta rz  genera lny O N Z s tw ie r­
dził, że negocjacje, jak ie  prowa 
dzi w  now o jo rsk ie j siedzibie 
O NZ na tem at rozw iązania k ry ­
zysu fa lk landzkiego z przedsta­
w ic ie lam i W. B ry ta n ii i  A rgen­
tyny , znalazły się w  „bardzo nie 
bezpiecznym punkcie” . Czais ja k i 
został obecnie na rokowania — 
dodał — „trzeba m ierzyć w  go­
dzinach” . Został osiągnięty znacz 
ny postęp w  toku  11 dn i roz­
mów Pereza de CueHara ze sta­
łym  delegatem W. B ry ta n ii w 
O NZ An thony Pairsonsem i w i­
cem inistrem  spraw zagranicz­
nych A rgen tyny Enrique Ros­
sem, ale, ja k  pow iedział sekre­
tarz genera lny ONZ, byłoby du­
żą stratą, gdyby okazja do roz­
mów, jaka obecnie istnieje, znik 
nęła.

W środę wieczorem czasu lo ­
kalnego odbyło się nieofic ja lne 
posiedzenie Rady -Bezpieczeń­
stwa.

BUENOS AIR ES PAP. A rg e n ty ń ­
s k i d z ie n n ik  „C la r in ”  — Dodaje h i­
szpańska agencja EF-E _  p o in fo r ­
m o w a ł 19 bm . rano . że na p o łud ­
n iu  A rg e n ty n y , w p o b liżu  R io  G a l­
legos. aresztow ano trze ch  o fice ró w  
i  C7.terech p o d o fice ró w  a rm ii b r y ­
ty js k ie j.  ..C la rin ”  p o w o ła ł się na 
..w ia ryg o d n e  ź ró d ła  w o jsko w e ” , 
n ie  poda ł je d n a k  żadnych  szczegó­
łó w  na te m a t o ko licznośc i a n i da­
ty  przypuszczalnego aresztow an ia  
a n g ie lsk ich  w o jsko w ych . G dyby  
pogłoska ta  okazała się p raw dz iw a , 
p o tw ie rd za ła b y  ona k o lp o rto w a n e  
przez różne źród ła  ju ż  przed paro­
ma tyg o d n ia m i tw ie rd ze n ia , ja k o b y  
m ała g rupa  b ry ty js k ic h  ko m ando­
sów dokona ła  desantu w  ce lach 
rekonesansow ych w  .p o łu d n io w e j 
części A rg e n ty n y

Polskie rybołówstwo 
w  r e p ie  Falklandów

G DAŃ SK PAP. W ub. r. na- b liżu spornego archipelagu prze 
sza dalekomorska flo ta  rybacka kroczyła 40 jednostek, 
z łow iła  na wodach Falk landów  Gdy w ybuch ł k o n f lik t  i W. 
i Po łudn iow ej Georgii 60 tys. B rytan ia  ogłosiła 200-milową 
ton ryb  i 20 tys. ton kalm arów , strefę wojenną wokół Fa lk lan - 
co stanow iło ok. 20 proc. poło- dów, w ew nątrz te j stre fy  znaj- 
w ów  pozabałtyckich. Wobec a- dowało się zaledwie k ilk a  pol- 
m erykańskich re s trykc ji pozba- skich statków . O te j porze ro- 
w iających Polskę prawa do po- ku ław ice ryb  spotyka się n a j- 
łow ów  na a tlan tyck im  i pacy- częściej o k ilkase t m il na pół- 
ficznym  szelfie USA, znaczenie noc od archipelagu i  tam  też 
re jonu falklandzkiego dla na- ło w i nasza flo ta . Do te j więc 
szego rybołów stw a jeszcze bar- pory można powiedzieć, że na 
dziej wzrosło. Skierowana tam skutek bryty jsko-argentyńskiego 
została część flo ty  zmuszonej k o n flik tu  nie doznaliśmy 
do opuszczenia łow isk am ery- szczerbku. Jednakże w  czerwcu 
kańskich, tak, że łączna liczba ław ice przemieszczają się na 
traw le rów -p rze tw ó rn i „D alm o- południe. Gdy znajdą się we- 
ru ” , „G ry fa ”  i  „O d ry”  w  po- w nętrz  200-m ilowej s trefy, sta­

ną się dla naszych rybaków  nie- 
dostępne.

Obecnie nasze s ta tk i łow ią  
w  odległości 200—500 m il od 
Falk landów. Ich  łupem  padają 
głównie ka lm ary. Załogi „Dal- 
m oru”  po ław ia ją  do 50 ton tych 
głowonogów dziennie. Część 
nich przeznaczona jest na eks­
port, d la pokrycia dewizowych 
kosztów flo ty . Pozostałe tra fią  
na rynek k ra jow y , a będzie 
ich najprawdopodobn iej znacz­
n ie  w ięcej n iż  w  la tach po­
przednich. Na razie składane 
są w  ładowniach statku-toaizy 
„G ry f  Pom orski” ,

W ystawa tkanin
w szczecińskim Zamku
L I I ,  JA  M A M IJE W , z pochodze­

n ia  G ru z in k a  m ieszkanka Szcze­
c ina , od la t  z a jm u je  się tw ó r ­
czością a rtys tyczn ą  w  zakresie 
tk a c tw a . J e j prace są o s ta tn io  
eksponow ane w  zam kow ej S a li 
S w ię to b o rzycó w . D ziew ięć tk a n in , 
z k tó ry c h  każda s tanow i bardzo 
in te re su ją ce  d z ie ło  — spo tyka  się 
ze s ło w a m i zachw ytu  osób og lą ­
da ją cych  w ys ta w ę  Będzie ona 
czynna do  końca  m a ja . < jf)

Decyzja ta wyw oła ła  p raw dzi­
w y  szok, a nawet gniew  nad 
Tamizą. T rudno dziś przew i­
dzieć s ku tk i tego posunięcia, 
jednakże agencje piszą w yraź­
nie o poważnym  kryzysie w  sto 
sunkach m iędzy W ielką B ry ­
tan ią  z je j w spółnorynkow y- 
md partneram i, stawiającym  
pod znakiem  zapytania przysz­
łość W ie lk ie j B ry ta n ii w  te j or­
ganizacji.

Podjęta decyzja przew iduje 
podniesienie tegorocznych cen o 
średnio 10,5 procenta. Agencje 
przypom inają, że jęst to druga 
ju ż  porażka Londynu na forum  
EWG w  ostatnich dniach. W  
m inioną niedzielę, m in is trow ie  
spraw zagranicznych przedłuży­
l i  sankcje ekonomiczne EWG 
wobec A rgen tyny jedyn ie  na 
dalsze siedem dni, co wyw oła ło 
niezadowolenie B ryty jczyków .

Majowe Dni Kullury

► Festyn w Pyrzycach 
- Giełdy książki
dziecięcej

S K R O M N IE J n iż  w la ta ch  u b ie ­
g łych , przebiega tegoroczne m a jo ­
w e  św ię to  k u ltu r y  — n ie m n ie j 
pew ne Im prezy  osta ły  się n a w e t w  
dz is ie jszych  tru d n y c h  w a ru n ka ch .
I  ta k  p y rz y c k i U rząd  M ias ta  1 G rał 
n y , w ra z  z p y rz y c k im  D om em  K u l­
tu ry  u rządza ją  w  na jb liższą  sobo­
tę  t ra d y c y jn e  spo tkan ia  i  fo lk lo -

rCBędzie to  lu d o w y  fes tyn  w  k tó ­
ry m  w ystępow ać będą na estradzie  
w  c e n tru m  m iasta  22 zespoły z 
ca łego w o je w ó d z tw a  oraz grupa 
a rty s tó w  kaszubsk ich . Od godz iny
I I  do w ieczo ra  trw a ć  będzie ia n  
p y rz y c k i ' ja rm a rk :  lu d o w i p la s ty ­
c y  sprzedawać będą sw oje prace, 
zespoły będą także grać na u l i ­
cach, res tau rac je  będą p o o tw ie ra ­
ne. K om u czas i... zasoby benzyny 
pozw olą po jechać na sobotę do P y ­
rzyc, n ie  będzie tego ża łow ał.

R ów nież w  sobotę W ojew ódzka 1 
M ie jska  B ib lio te k a  P ub liczna  :a- 
prasza c z y te ln ik ó w  (zwłaszcza n a j­
m łodszych) na g ie łdy  ks ią ż k i dzie­
c ięce j. W godzinach od 11 do 14 
każdy  może się w yb ra ć  do je d n e j 
z n iże j podanych  b ib lio te k  i sprze­
dać lu b  k u p ić  ks iążeczk i p rzyn ie ­
sione przez siebie lu b  ko legów . 
O to adresy: O ddzia ł Dziecięcy 
W iM B P  — u l. Podgórna, D K  „H e r­
m an” , f i l ie  p rzy  u l K o śc ie ln e j 42, 
K ra s iń sk ie g o  93, K u  S łońcu 76, 
K s iężne j A n a s ta z ji 27/2, Jaracza i .  
D z ie n n ika rska  39, K rzem ienna  ¡7 
(P od juchy).

S ądzim y, że g ie łdy  za in te resu ją  
dzieci, k tó re  p rzed tem  p o w in n y  
uzgodn ić  z ro d z ica m i ty tu ły  i  ceny 
książek, k tó re  zechcą sprzedać

U f)

W nowym numerze
„Przeglądu

U P R O W A D Z E N IE  polsk iego  samo 
lo tu  do B e r lin a  — jego przebieg, 
gangsterska o rgan izac ja  p o rw an ia
— w  re la c ja ch  bezpośrednich św iad 
k ó w  oraz n ow y, a tom ow y k ro k  
n a u k i w  walee z ra k ie m  — to  dw ie  
sensacyjne p u b lik a c je  na jnow szego 
n u m eru  „P rze g lą d u  Tygodn iow e­
go” .

„C o  ro k  p ro ro k ”  to  o b ra z  S iedlec
— m iasta, gdzie każdy  no w y  pre­
zyd e n t zaczyna p o rzą d k i od now a, 
po sw o jem u. P rob lem  to  n ie  ty lk o  
jednego m iasta. A  „p o ls k i p ro b le m  
n r  1”  — żyw ność, p rzedstaw ia  w  
a la rm is tyczn ym  szk icu  p ro f. T . W o j 
taszek, w y b itn y  spec ja lis ta  w  dzie­
d z in ie  w yżyw ie n ia . B o jk o t  te le w i­
z j i  przez a k to ró w , fra n c is z k a n in  
o jc ie c  Zeno — jego  d łu g o le tn ia  
dz ia ła lność w  Ja p o n ii, „D ro g a  do 
T e he ranu ”  — n ie  d ru ko w a n a  do tąd  
w  Polsce w ym ia n a  ko re sp o n d e n c ji 
m iędzy  C h u rc h ille m , S ta linem  i 
Rooseveltem  — to  dalsze, a tra k c y j­
ne pozyc je  „P rz e g lą d u  T ygodn iow e  
go” »
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Przestój
w „F o !a rze ’?

OD tygodni nieczynne sq z 
braku importowanych podzespo­
łów i maler<ałów linie montażu 
pralek automatycznych we wroc­
ławskim „Predom-Poiarze". Straty 
produkcyjne sq duże, dzienne 
zdolności wytwórcze wynoszq bo­
wiem 1 500 pralek. Lepiej jest z 
lodówkami i zamrażarkami, któ­
rych dziennie produkuje się we 
Wrocławiu ok. 2 tys. sztuk.

Benzyna na kartki?
NADAL obowiqzuje dekadowy 

system sprzedaży paliwa dla in­
dywidualnych odbiorców i to w 
ograniczonych ilościach. Ma to 
jednq zaletę — na stacjach ben­
zynowych nie ma kolejek. Ten sy 
stem nie sprawdzi się jednak la­
łem, kiedy zmotoryzowani będę 
chciel ruszyć na urlopowe woja­
że. O potrzebie zmian zasad re­
glamentacji paliwa mówi się i pi­
sze od dawna, ale żadnych ofi­
cjalnych wiadomości na ten te­
mat nie ma. Ponoć nowy projekt 
„dojrzewa". Tu i ówdzie daje się 
słyszeć, że będq kartki na ben­
zynę, co umożliwi automobilistom 
sensowmejszq gospodarkę przy­
działem. Czas chyba najwyższy, 
by ów projekt ujrzał światło 
dzienne, by potem nie okazało 
się iż wszystko jest robione na 
ostotmq chwilę i znowu nie tok 
jak trzeba...

(ja*)

M IG A W K A  ze szczeciń­
skiego portu  — w yładunek  
kubańskiego cukru  ze sta 
tku  • ,,Bratysła  loa”  bandery 
czechosłowackiej.

Foto: CAF  — J. Undro

P i e r w s z e  ( w s t ę p n e )  o c e n y

Rynek po zmianach cen
W STĘPNA ocena zachowania się rynku  po podwyżkach cen D Z IA Ł A N IE  mechanizmu ryn  

żywności i a rtyku łów  przemysłowych obarczona jest w ieloma kowego zakłócane jest nadal 
jeszcze błędam i, w yn ika jącym i z krótkiego okresu obserwacji przez wysoki poziom dochodów 
oraz równolegle funkcjonującego systemu reglaraentacyjnego. ludności, posiadane zasoby pie- 
Faktem  jest jednak, że sprzed sklepów zniknęły tasiemcowe mężne oraz zgromadzone zapa- 
ko le jk i, że można bez trudności nabyć wiele a rtyku łów  żyw - sy. W pierwszych miesiącach 
nościowych. Ustabilizował się także rynek mięsa, choć tu  oba- po zmianach cen na zmniejsze-
w y  o przyszłość są największe.

W YW O ŁAN E wyższymi ce- pewne reakcja przejściowa, wywo- 
nam i zm iany popyta następują £ i £ t -
jednak ty lk o  W ta k ie j skali, na śhć, że przy oba cnych niskich nor- 
jaką pozwala swobo-da wyboru mach samoograniczanie. zwłaszcza 

acw tvm entńw  w rodzinach najuboższych, stwarza poszczegoi.iycn asortym entów ¡stotny problem ich dostępu 
tow arów  kartkow ych. Po tw ier- najbardziej wartoścowvch 
dzają tę tezę analizy dokonane .białka.
przez Departam ent Prognoz 
Planowania MHW iU.

S P A D E K  p o p y tu  na a r ty k u ły  
żyw nośc iow e  ogran icza  się w  za­
sadzie do n ie w ie lk ie j l is ty  w y ro ­
bów  m le cza rsk ich  W lu ty m  i  w 
m arcu  n ie  zo s ta ły  ró w n ie ż  w  ca ło ­
ści z re a lizo w a n e  k a r tk i  na mięso 
Z m n ie jszen ie  sprzedaży (pon iże j 
p rzyzn a n ych  n o rm ) zanotow ano w 
lu ty m  w 39 w o ;» w ództw ach. a w 
m arcu  w  35 W ynos iło  ono od 5 
do—23 pro-c. Bardzo  w y ra źn ie  na ­
to m ia s t z m ie n iła  się s tru k tu ra  po­
pytu .

popytu oddziałała również 
swoista barie ra psychologiczna. 
Nie ulega jednak wątpliw ości, 
że klucz do r  orz wiązania proble­
mu rynku  leży w sferze pro­
dukcji, Praw dziw e tendencje u 
jaw n ią  się wówczas, gdy koń- 

źródeł sumenci dysponować będą real 
ną szansą wyboru towarów,

Snadek zakn n ń w  nie d a :e ie in n k  trze b o w a n ia  ry n k u  na tłus te  tw a - 
podstaw  do  o p tym izm u  . i i i , ’ » f « * <  ¡ fo rm o w a Ą y  ty lk o  3 w . j.w ó d a

Za niespełna miesiąc -  54 MTP

Sprzedać jak najwięcej
PRZEZ dłuższy czas tego- dlowych negocjacji bardzie j niż 

roczne M iędzynarodowe w uprzedn ich Latach staną się: 
T arg i Poznańskie sta ły pod m yśl techniczna, usługi, nie do- 
znakicra zapytania. W brew kończone inwestycje i wolne 
jednak przew idyw aniom  moce produkcyjne naszego prze 
pesymistów „handlow a re- mysłu. 
w ia”  odbędzie się, do Po­
znania zjadą zagraniczni Duże nadzieje wiąże się z 
wystawcy. przyjazdem  przedstaw icie li za­

granicznych f irm  polonijnych.
54 M TP trw ać będą od 13 do Ponad 30 tych f irm  będzie mia 

22 czerwca. Sw ój udział zapo- ło do dyspozycji oddzielny pa- 
w iedzia ło 800 f irm  z 24 kra jów , w ilon . T radycy jnym  zwycza- 
P rzyjadą przedstawiciele wszy- jem, imprezą towarzyszącą bę- 
stfcich najważniejszych partne- dzie Polonijne Forum  Gospo- 
ró w  handlow ych Polski nie w y darcze, organizowane już po 
łączając w ie lk ich  koncernów. raz ósmy.

Dla polskich centra l handlu 
zagranicznego tegoroczne MTP 
będą m ia ły  nieco in n y  niż do­
tychczas charakter. K u p im y  ty l 
ko to co na jbardz ie j niezbędne 
— ze względu na znaną sytu­
ację dewizową. Będziemy nato­
miast s ta ra li sę sprzedać ja k  
najw ięcej, i  to nie ty lk o  goto- 

fo/ych w yrobów. Przedm iotem  han

W czasie trw an ia  M TP odbę­
dą się również Targ i Rzemiosła 
Artystycznego, k tóre  n iew ą tp li­
w ie przysporzą sporo dewiz. 
Wszystkie bowiem  w yroby (me­
ble, tkan iny, b iżuteria itp.) bę­
dzie można kup ić  na m iejscu 
i w yw ieźć za granicę bez cła.

(j)

tw a . H ande l domaga się rów n ież  
w iększych  dostaw  ry b . M im o  w yż ­
szych cen po trze b y  zaspokajane są 
ty lk o  — ja k  się ocenia — w  po­
ło w ie .

P rzy z ró żn icow ane j podwyżce 
cen obserw u je  się nadal ogrom ną 
ch łonność ry n k u  na a r ty k u ły  n ie - 
żyw nościow e Ceny n ie  stanow ią  
tu  b a r ie ry  o g ran icza jące j n o p y t na 
to w a ry  n ieodzow ne w  codz iennym  
życ iu . W iększość z n ich  sprzeda­
w ana je s t „o d  rę k i” , D ostaw y do 
h and lu  n ie  p rzekracza ją  bow iem  
po ło w y ub ieg ło rocznych . Podobnie 
jes t z a r ty k u ła m i ce ram icznym i 
i szk la n ym i

N ie w yh a m u ją  ró w n ie ż  popytu  
wyższe c *n v  obuw ia . Co gorsza 
p łacąc n ie k ie d y  d w u -, a naw et 
t rz y k ro tn ie  w ięce j, sp o tyka m y  się z 
towaTem  n iższej jakośc i.

producenci zaś zmuszeni będą 
w  niektórych województwach nie liczyć się ze zmniejszoną siłą 
wykonano planów w tym zakresie, nabywczą. (PAP)

N a jm n ie jszym  popy tem  c ieszy ły  
się chude sery tw a rogow e . Ic h  ce­
na n ie  ko respondu je  z jakośc ią  
S y tu a c ja  na ry n k u  m le cza fsk im  po ­
szczególnych w o jew ódz tw  je s t je d ­
nak bardzo ¿różnicowana. W  n ie ­
k tó ry c h  w idać  w y raźną  popraw ę 
ciąg łośc i sprzedaży, są je d n a k  i  ta ­
k ie . gdz e m im o  w yższych cen n ie  
uda je  się je j  u trzym a ć . B ra k i d o ­
staw  m le ka  w y s tą p iły  w 9 w o je ­

wództwach. zaś o p o k ry c iu  zapo-

Popyt na „kopcił! i”
W D O B IE  e n e rg ii e le k try c z n e j 

n ie  s łabn ie  zapotrzebow an ie  na 
la m p y  na ftow e. Je dyny  p roducen t 
w ia troochT onnych  la m p  n a fto w y c h  
w  k ra ju  — zak ład  S p ó łd z ie ln i In ­
w a lid ó w  „N a p rz ó d ”  w  K o ńsk ich  
w o j. k ie le c k ie  zw iększy ł ic h  p ro ­
d u k c ję  i  w  ty m  ro k u  dosta rczy 
140 tys. sz tuk  L a m p y  n a fto w e  z 
K o ń sk ich  e kspo rtow ane  są m .in . do 
K anady  1 k ra jó w  a fry k a ń s k ic h .

Zajazd do wzięcia
N IE D A L E K O  Pakości (w o j. bydgo 

sk ie ) s to i p ra w ie  g o to w y  podróż­
ny zajazd. W ybudow a ła  go kosz­
tem  6 m in  zł . pob liska  R o ln icza 
S pó łdz ie ln ia  P ro d u k c y jn a , k tó re j 
za b ra k ło  n ies te ty  następnych  6 m in  
na prdce w ykończen iow e  Za jaz­
dem — obecnie w ykończen ie  tego 
o b ie k tu  kosztow a łoby, t rz y k ro tn ie  
d roże j — spróbow ano bezskutecz­
n ie  za in te resow ać J a ką ko lw ie k  inną 
firm ę . N o w y  o b ie k t u lega w ięc po­
w o ln e j ru in ie .

Nowa specjalność polskich stoczni

Statki do poszukiwań
ropy pod dnem morskim

PO LSKIE stocznie znane są w świecie z budowy nowocze­
snych, skom plikowanych, często specjalistycznych statków. 
Obecnie przybędzie im  kolejna specjalność — jednostki do 
poszukiwań ropy pod dnem marskim. Początek, i to dobry, 
został uczyniony przez Stocznię „W arskiego” , k tóra wybudo­
wała dwa- potężne ho low n ik i „G ra n it”  i „B aża lt”  obsługujące 
p la tfo rm ę w iertn iczą ..Petrobaliicu” .

W O M N M
MUĘgimMMSm

„R Z E C Z P O S P O L IT A
O D R O D ZO N A”

W S Z C Z E C IŃ S K IC H  ks ię g a r­
n ia ch  p o ja w iła  się ( i zn ik ła  ja k  
m e te o r) ks iążka  znanego h is to ry k a  
s zko ły  poznańsk ie j A n to n ie g o  C zu- 
b ińsk iego  p t. „P o ls k a  O drodzona”  
D zie ło  p re ze n tu je  zupe łn ie  nowe 
spo jrzen ie  na na jnow sze dz ie je  
P o lsk i — na w a lkę  o n iepod le ­
g łość la ta  m ię d zyw o je n n e , etap 
w o jn y  i  tw o rze n ia  się now ego pan 
stwa. C ża b iń sk i podkreś la , w b re w  
os trym  an tagon izm om  i  k o n f l ik ­
to m , zasadniczą ciąg łość p o ls k ie j 
t ra d y c j i  pańs tw ow e j, trw a łe  d z ie ­
d z ic tw o  dw udz ies to lec ia  m iędzyw o­
jennego, n iepodw aża lne  osiągnięcia  
okresu przedw o jennego. K s iążkę  
czy ta  się ja k  pow ieść choć to  
przecież ch łodna ana liza  h is to ry k a . 
N ie  z każdą tezą trzeba się zgo­
dzić, każda je dnak  zmusza do za­
s tanow ien ia  W naszych n ie p e w ­
nych  czasach, w  okres ie  p rzygnę ­
b ien ia  1 p rzew ag i e m o c ji nad re ­
f le k s ją  ks iążka  tego  ro d za ju  jes t 
bardzo potrzebna. D a je  szersze 
spo jrzen ie  na współczesność, m o­
że naw e t k lu c z  do z rozum ien ia  
dz is ie jsze j s y tu a c ji P o lsk i.

W Y S T A W A
..W A L K A  I  O D B U D O W A ”

. W K L U B IE  G a rn izo n o w ym  w 
Szczecinie czynna je s t 1 O gólno­
polska W ystaw a F o to g ra f ii K ra jo ­

znaw czej pod hasłem  — „W a lk a  1 
O dbudow a”  zo rgan izow ana przez 
fo to k lu b  „P e jzaże ”  O ddz ia łu  W o j­
skow ego  P T T K  pod pa tro n a te m  
K o m is ji F o to g ra fic z n e j Z W  P T T K  
w  Szczecinie.

Spośród k ilk u s e t nadesłanych  
p rac  ko m is ja  k w a lif ik a c y jn a  pod 
p rze w o d n ic tw e m  d ra  Jerzego Z ie n ­
k ie w icza  w y b ra ła  na ekspozyc ję  
116 fo to g ra f ii 12 a u to ró w . W y ró ż ­
n ie n ia  p rzyznano  n a s tę p u ją cym  u - 
czes tn ikom  ko n k u rs u : I  — Je rze ­
m u M a c ie je w sk ie m u  za zestaw  
„Z n a k  O rła ” , I I  — Le szko w i K u r ­
p io w sk ie m u  za zestaw  zd jęć  „G ru ­
dziądz — la ta  w a lk i i  dz ień  d z i­
s ie jszy ” , I I I  — R ysza rdow i P ie tru ­
s iń sk ie m u  za „L e k c ję  h is to r i i” , IV  
— J a n o w i K u rp io w s k ie m u  za „D z ie ń  
sapera”  oraz V  — k o łu  fo to g ra ­
ficzn e m u  Zespołu S zkó ł M echan icz 
n ych  w  Szczecinie za ..S ie k ie rk i— 
80” ,

W szyscy uczestn icy w y s ta w y  o- 
trz y m a li n a g rody , d y p lo m y  i  p la ­
k ie tk i.

W ys taw ę  zw iedzać m ożna co­
dzienn ie  począwszy od d n ia  30 m a­
ja  w  godz. 10—18 w  K lu b ie  G a rn i­
zonow ym  p rzy  u l. W a w rz y n ia k a  5.

STO C ZN IO W C Y  M A L U J Ą
OD p o n ie d z ia łk u  w  S to czn io w ym  

D om u K u ltu r y  „ K o ra b ”  m ożna o- 
be jrzeć prace 5 m a la rz y  am ato­
ró w  — stoczn iow ców . K a ż d y  z

a u to ró w  rep re ze n tu je  n ieco inny  
ro d za j m a la rs tw a , in n y  s ty l i  te ­
m a t. W szystk ie  obrazy um ieszczo­
ne na pokaz ie  w śród  d z ie ł p ro fe ­
s jo n a lis tó w  n ie  w y ró ż n ia ły b y  się 
a n i pode jśc iem  do tem a tu  an i tech ­
n iką . S łow em  — am a to rzy  rodem  
z „W a rsk ie g o ”  zaczyna ją  deptać 
p o  p ię tach  zaw odow com .

O K L A S K I D L A  „B A J E C Z K I”  
PO D CZAS o s ta tn ie j „N ie d z ie li w  

Z a m k u ”  w  B lo k u  d la  Dzieci od­
b y ł się w ys tę p  dziecięcego te a tru  
z „P o c z ty lio n a ” , M ło d z i a i^ io rzy z 
k lu b u  pocztow ców  p rze d s ta w ili 
dz iec ięce j w id o w n i w  Z a m ku  u ro ­
czą baśń M a r ii K o w n a c k ie j 
„S zew c D ra te w k a ”  T y m  razem 
w y s tą p il i u czn io w ie  S zko ły  Podsta­

w o w e j n r  54 o raz Zespołu Szkół 
E konom icznych  n r 1.

T e a trz y k  nazyw a s ię  bezpre ten­
s jo n a ln ie  „B a je c z k a ”  i  m ia n o  to  
w  p e łn i c h a ra k te ry z u je  jego  re­
pe rtu a r. P ro w a d z i go ód w ie lu  la t 
w  K lu b ie  Łącznośc iow ców  pani 
B arba ra  B ieńkow ska.

M ło d z i a k to rz y  n ie  n a rzeka ją  na 
b ra k  rezonansu w śród  p u b liczn o ­
ści, a ich  d o ro ś li ko le d zy  — p ro ­
fe s jo n a liśc i p ra g n ę lib y  choćby raz 
na sezon o trzym yw a ć  ta k ie  b raw a 
od dorosłego a u d y to r iu m  ja k ie  
tru p a  B a je czk i”  zb ie ra  wśród 
d z ia tw y .

Na zd ję c iu  Jerzego G azdy: scena 
z „S zew czyka  D ra te w k i”  podczas 
„N ie d z ie li w  Z a m ku ” . (ła w )

* NASZ przemysł okrę tow y o- 
trzym a ł właśnie duże zamówie­
nie od Zw iązku Radzieckiego 
na wybudowanie całej f lo ty ll i 
s tatków  do poszukiwań ropy 
naftow ej pod dnem m orskim . 
W ramach tego kon trak tu  sto­
cznie gdańska j szczecińska zbu 
dują 33 ho low n ik i zaopatrzenio 
wo-dostawcze (po 1400 DWT). 
Budowę jednostki prototypowej 
przewidziano jeszcze w  tym  ro 
ku. Cała flo ty lla  ma powstać 
do 1985 roku. Stoczniowcy T ró j 
m iasta mają też dostarczyć w 
latach 1984—85 dziewięć stat­
ków  dźwigowych do obsługi 
p la tfo rm  wiertniczych, a także 
dziewięć jednostek pożarni­
czych. Z ko le i „W a rsk i”  ma za­
gwarantowaną w ramach kon t­
ra k tu  serię 9 dużych statków  
geofizycznych (do badania dna 
morskiego) i 6 sta tków  do w ic r 
ceń próbnych. Podobne jedno­
s tk i, ale znacznie mniejsze, do 
badań na wodach p ły tk ich , wy 
buduje gdańska Stocznia „W is ­
ła” . Niezależnie od tego zamó­
w ienie obejm uje też jednostki 
pasażerskie, k tóre będą u trzy ­
m ywać kom unikację m iędzy lą 
dem a m iejscami poszukiwań 
ropy.

Tak w ie lk i ko n tra k t radziec­
k i u to ru je  n iew ątp liw ie  drogę 
innym  zamówieniom w  nowej 
specjalności polskich stoczni

U )



KURI ER O  ROZMAITOŚCI ^  POWIEŚĆ ♦  ROZMAITOŚCI POWIEŚĆ #  ROZMAITOŚCI +  POWIEŚĆ ^  STRONA 5
— CHODŹ, chodź, -W iśn iewski. Co 

cię p rzyg n a ło , Szczepan?
Pan C zesław  podsuw a fo te l W iś­

n iew sk iem u .
— C hcia łem  się dow iedz ieć o 

ty c h  wczasach.
—> A  na k ie d y  masz przyznane?
— Na czerw iec.
— T o  jedziesz, b rac ie ! Ja k  się 

żona czuje?
— O b yd w o je  za ch o ro w a liśm y na 

gard ło .
W iśn ie w sk i le p ie j sadow i się w  

fo te lu  i  szyku je  do p ogaw ędk i, a 
tu  ju ż  następny „ in te re s a n t” .

— Co powiesz. Ja n ku  — zw raca 
się do  n iego  pan Czesław.

— Muszę trochę  o dm ien ić . Żona 
do in n e j p racy p rzechodzi i  nie 
może ze m ną jechać. I  jeszcze 
je d n o : chc ia łem  ja k  n a jb liż e j te j 
Ż a b k i n ie  Ż a b k i. J a k  się to  na­
zywa? D la d z ie c i — R abka ! Tam  
je s t w nuczka  na k u ra c j i ,  c h c ia łb ym  
ją  odw iedzać.

— No to  idź , Ja n ku , do p o ko ju  
504 i  za ła tw isz to.

— Dobrze, tam  je s t bardzo m iła  
pani.

JEDNA, druga, trzecia rozimo 
wa... Wszystkie równie serdecz 
ne, jak między dobrym i znajo- 
wym i. Bo też Czesław REK 
zna wszystkich bardzo do­
brze. Tyle la t pracy w budo­
w n ic tw ie , a teraz znów trzy  la ­
ta społecznej pracy przewodni­
czącego Koła Em erytów  i Ren-

Środowe spotkania w NPBO

a pornos
cisiów  p rzy  Nadodrzańskim  
Przedsi ęb iiors tw ie  B u do wn ic t wa 
Ogólnego.

Czy zawsze jest tak „s łod­
ko” ? T u  pan Czesław m ów i tro  
chę z goryczą: „Doczekać 
się la t swoich, przepracować i 
być czasami na ja łm użnie, to 
ciężko jest” . I  doskonale rozu­
m ie tych, k tó rzy  tu  nieraz przy 
chodzą z pretensjam i, chandry- 
czą o każdą złotówkę. Zaznacza 
jednak: „K łó tn i u nas nde 
ma” . Bo wspólnie z in nym i 
członkam i zarządu koła stara ją 
się w  pierwszym  rzędzie nieść 
pomoc tym  na jbardzie j je j po­
trzebującym .

Dostali ostatn io z funduszu 
zakładowego 15 tysięcy złotych. 
Dla w szystkich n ie  starczy, bo

w  kole jest 202 członków. Przy 
gotow ali więc lis tę  tych, k tó ­
rym  pomoc finansowa jest w 
te j ch w ili niezbędna.

A R O Z E Z N A N IE  m a ją  dobre. 
J a n in a  Pazio, W anda K ózka , Jan 
Jasek, K a z im ie rz  S z y rw ie l, W ła d y ­
s ław  S m o ln ic k i n ie  szczędzą sw o­
je g o  czasu na to , b y  odw iedz ić  
sw o ich  „p o d o p ie czn ych ”  w  p rz y ­
d z ie lo n ych  re jonach  P e łn ią  fu n k ­
c je  o p ie ku n ó w  te re n o w ych  Co 
m iesiąc zdaję re lac je  o e fek tach  
s w o je j d z ia ła lnośc i. Na co  dzień 
zaś in te rw e n iu ją  na bieżąco w  spra 
w ach d la  poszczególnych e m e ry tó w  
ważnych.

In te rw e n iu ją  w  d y re k c ji,  w  dz ia ­
le  s o c ja ln ym  i — ja k  tw ie rd z i pan 
Czesław — z n a jd u ją  tam  posłuch i 
z rozum ien ie  W ie le  s p ra w  za ła ­
tw ia n y c h  je s t na posiedzeniach 
Z a k ła d o w e j K o m is ji S o c ja ln e j, k tó  
rę j p rzew odn iczący  ko ła  je s t człon 
k ie m . Tego dn ia  ro zp a tryw a n e  być 
m ia ły  w yc ie czk i.

— Do L u b lin a , do S andom ierza 
c h c ia łb ym  pojechać -  p rzedstaw ia ł 
nam s-vo1e życzenia pan Janek

TE życzenia i problem y 
przedstawione przez em erytów 
w czasie środowych „p rzy jęć”  u 
przewodniczącego przenoszone 
są na fo rum  K o m is ji Socjalnej. 
Dotyczą spraw przeróżnych, z 
k tó rym i saimo koło nie po tra ­
fiło by  sobie poradzić. Dysponu­
je bowiem bardzo skrom nym i 
funduszami. Na ten rok wyno­
szą one zaledwie 38 tysięcy zło 
tych i wystarczą na załatw ie­
nie najpiln ie jszych, nagłych 
potrzeb, jak np, pomoc w* cza­
sie choroby. Trzeba więc szu­
kać i innych fo rm  ulżenia doli 
tych często schorowanych, sa­
m otnych ludzi. Do nich należy

m. Łn. dostarczenie wapna, ce­
mentu, drewna iłp . w  przypad­
ku remontów mieszkań.

C ZE S ŁA W  R E K  m ó w i, że sp ra w  
za leg łych  n ie  ma. W szystk ie  za ła­
tw ia n e  są na bieżąco. S łuży  tem u 
i  fa k t .  że środow e spo tkan ia  od ­
b y w a ją  sdę w  K o m ite c ie  Z a k ła d o ­
w ym  PZPR , a I I  se kre ta rz  K Z  
P ZP R  je s t p rzew odn iczącym  K o m i­
s j i  S o c ja ln e j. W szystko  om aw iane 
je s t w ięc w  zasadzie „od  re k i”  na 
gorąco.

— Szkoda, że n ie  m ożem y zrob ić  
na razie  zeb ran ia  ogólnego — 
stw ie rd za  Rek. — Do kogo się udać 
w te j kw e s tii, żeby nas od tego 
zakazu stanu w ojennego z w o ln ili.  
Chcem y w  m ia rę  naszych m o ż liw o  
ści pom óc. W  p o p rzedn ich  la tach  
dużo pom aga liśm y w  czynie spo­
łecznym . Nasi cz łonkow ie  p ra co ­
w a li na b u dow ie  m lecza rn i, o b ie k ­
tó w  P o lite c h n ik i S zczecińskie j, 
p rz ych o d n i w  P o licach . Pożytecznie 
i p rzy je m n ie . Na b u dow ie  p rz y ję li 
nas h e rb a tką , p o ro zm a w ia li, a po 
p ra cy  o d w ie ź li do dom u. Teraz 
cz ło w ie k  m a  związane ręce, bo sdę 
n ie  m ożem y wszyscy spotkać, po­
gadać o ty c h  i  in n y c h  naszych — 
s ta ruszków  spraw ach.

W chodzi k o le jn y  „ in te re s a n t” . To 
ju ż  je denas ty  w  ty m  d n iu , chociaż 
do  p ię tnas te j jeszcze da leko . Tak 
je s t co środę. P rzychodzą, bo w ie ­
dzą, że m im o  w szys tk ich  tru d n o ś c i _ 
— ty c h  fin a n s o w y c h  i  in n y c h , m o - ' 
gą na pomoc ko ła  i  zak ładu  lic zyć .

( tu r)

Długa droga do Polski

Żołnierze
spod

M onte
Cassino

W M A JU  obchodzona je s t rocz­
n ica  b itw y  pod M onte  Cassino, 
ko le jn e g o  w ie lk ie g o  t r iu m fu  po l­
sk ich  żo łn ie rzy , z k tó ry c h  w ie lu , 
zap łac iło  za n iego na jw yższą  cenę. 
Je d n ym  z uczes tn ików  c iężkicn. 
d w u ty g o d n io w y c h  w a lk  b v ł o p łk  
B ohdan O RLEN.

Pełna p rzygód  droga  na Wschód 
do tw orzącego się P o lsk iego  W ojska 
ówczesnego uczn ia  h rub ieszow ­
sk iego  g im n a z ju m  m og łaby  służyć 
za fa b u łę  ks ią ż k i czy f i lm u . M o­
żem y ty lk o  w  og ro m n ym  skróc ie  
p rzeds taw ić  k o le je  jego  w ę d ró w k i 
i  w a lk i.

P ierw szą po tyczkę  z N iem cam i 
p rze ży ł w  szeregach pom ocn icze j

s łu żb y  w o js k o w e j, potem  b y ły  w a l­
k i  nad B ug iem , b itw a  tom aszow ­
ska i  praca  w  k o n s p ira c ji w  
Z w ią z k u  W a lk i Z b ro jn e j w  H ru ­
bieszowie.

W  czasie u k ry w a n ia  się w  J e d ­
n y m  z m a ją tk ó w  m a ją c  dość b ie r­
n e j  i  czekan ia  B. O rle n  n a m ó w ił 

■ trzech  k o le g ó w  do szaleńczego

przeds ięw z ięc ia : w y p ra w y  przez
Z w ią ze k  R adz ieck i w  k ie ru n k u  T u r  
c j i  do fo rm u ją c e j się na W scho­
dzie  S am odzie lne j B ry g a d y  S trze l­
ców  K a rp a ck ich . T rzeba b y ło  w  
n ieznanych  w a ru n k a c h  s fo rsow ać 
trz y  gran ice . W y ru s z y li i  k w ie tn ia  
1941 ro ku .

P rzebyc ie  B ugu, p rze jśc ie  t r z y ­
m e tro w e j w ysokośc i ścian z d ru ­
tu  i  uc ieczka  przed śc ig a ją c y m i 
ż o łn ie rza m i ra d z ie c k im i p rzekona ­
n y m i, że k o le jn a  g ru p a  dyw e rsa n - 
tó w  w y s ła n y c h  przez N iem ców

przeszła g ran icę , to  p o czą tk i n ie ­
z w y k le  t ru d n e j d ro g i.

Szlak w ió d ł przez W łodz im ie rz , 
L w ó w , T a rn o p o l, Odessę, gdzie  do 
p o rtu  p rzesz li k a n a ła m i. A le  n ie  
s ta ł tam  żaden s ta tek , k tó ry m  
m ie li p rze p łyn ą ć  do  ce lu . W d a l­
sze j p ieszej i  p e łn e j p rzygód w ę­
d ró w ce  przez U k ra in ę  szło ju ż  t y l ­
k o  dw óch  o c h o tn ik ó w . W po łow ie  
d ro g i do B a ku , po p rze jśc iu  G ór 
K a u k a s k ic h  zaaresztow ano kolegę. 
B ohdan  O rlen  zosta ł sam.

W  k o ń c u  t r a f i ł  do  up ragn ionego  
P o lsk iego  W o jska . S k ie ro w a n o  go 
ta m  do s zko ły  podcho rążych , po­
tem  zna laz ł się w  P a les tyn ie , gdzie 
u k o ń c z y ł szko łę  podchorążych , a 
następn ie  m .in . przeszedł przeszko­
le n ie  w o js k  s p e c ja ln ych  kom ando­
sów  b ry ty js k ic h  w

W  lu ty m  1944 r . b y ł ju ż  we W ło ­
szech w  szeregach spec ja lnego k o r ­
pusu m jra  W ł S m rokow sk iego .

Ja k  w iadom o, t rz y  sz tu rm y 
a lia n c k ie  na M onte  Cassino sko ń ­
c z y ły  się n iepow odzen iem . W  osta t­
n im  a ta k u  N ie m cy  d o s ło w n ie  roz­
n ie ś li dobo row ą  d y w iz ję  G u rk h ó w  
— szczepu h im a la jsk ie g o , lu d z i o 
n ie p ra w d o p o d o b n e j o dpo rnośc i f i ­
zyczne j i  p sych iczn e j. P o w ró t ok. 
1 000 lu d z i z ponad 13 000, k tó rz y  
w y ru s z y li do w a lk i,  b y ł p rze raża ­
ją c y m  w id o k ie m . Ż o łn ie rze  polscy 
je d n a k  c h c ie li w a lczyć , m im o  ty c h  
n iepow odzeń. Nasz rozm ów ca tak  
o ty m  m ó w i:

— M yśm y w ie d z ie li, że to  jes t 
szansa w  h is to r ii,  że n ie  m oże się 
ob- 4 bez u d z ia łu  P o la kó w . Co by 
o nas pow iedz iano  w  k ra ju ,  gdzie 
w  ty m  czasie b y ła  noc o k u p a c ji, 
t rw a ły  w a lk i... P a rc ie  b y ło  od do ­
łu , A nde rs  d a ł się przekonać, cho­
ciaż n ie  m ie liś m y , ja k  a lia n c i re ­
zerw . 85 k w ie tn ia  o b ję liś m y  od­
c in e k  od A n g lik ó w . S z tu rm  rozpo­
czął się 11 m a ja .

W p ie rw szym  pode jśc iu  p p o r. O r­
len  d o w o d z ił oddz ia łem  rozpo­
znaw czym  o c h ra n ia ją c y m  w e jśc ie  
czo łgów  na  prze łęcz, skąd m ia ły  
os ła n ia ją c  w e jśc ie  p ie ch o ty  ro zb i­
ja ć  n ie m ie c k ie  b u n k ry .  A  trzeba 
dodać, że w e jśc ie  na  górę  b y ło  
ba rdzo  c ię żk ie  — z je d n e j s tro n y  
przepaść, z d ru g ie j s tro n y  ściana.

— I  tu  jeden obraz u tk w i ł  m i w 
p am ięc i. Przed ka żd ym  czołg iem  
szedł'- jego  dow ódca z b ia ły m  ręcz­
n ik ie m  na ra m ie n iu , żeby w ska zy­
w ać k ie ro w c y  d rogę. G dy p ie rw ­
szy czo łg  d o c ie ra ł do przełęczy 
z g in ą ł dow ódca, n ie  b y ło  też w i­
dać b ie le ją c e j tw a rz y  k ie ro w c y , 
czołg ja k b y  sam w s p in a ł się pod 
górę. O kazało się, że k ie ro w c a  tra  
f io n y  o d ła m k ie m  w  g łow ę m ia ł 
ciem ną od k r w i tw a rz . N ie  za­
trz y m a ł je d n a k  czo łgu i  n ie  zaw o­
ła ! pom ocy, a m ia ł do tego p raw o . 
W iedz ia ł, że gdy stan ie , staną in ­
ne za n im . Przecież n ie  m o g ły  go 
m inąć  na w ą s k ie j d różce. Z d o ła ł 
śm ie rte ln ie  ra n n y  w yc ią g n ą ć  po jazd  
na  górę  i  ta m  skona ł. Do końca 
w o jn y  b y łe m  pod w rażen iem  tego 
— w spom ina  B. O rlen .

K la s z to r zosta ł zd o b y ty  18 m a ja  
po d ru g im  k rw a w y m  sz tu rm ie , a 25 
m a ja  d roga na R zym  b y ła  o tw a r-

„C Z Y  pam ię tac ie  B artoszew icza, 
k tó r y  c iężko  ra n n y  od m in y  n ie ­
p rzy ja c ie la  w zyw a ł was — pam ię ­
ta jc ie  ch ło p cy , n ie  s traćc ie  tego, 
cośm y d la  P o ls k i z ro b il i! . . . ”  tak  
o naszym  d ru g im  ro zm ó w cy  pisa ł 
M . W a ń ko w icz  w  „P a m ię tn ik a c h  C 
b a ta lio n u ” . A le  zan im  do jd z ie m y  
'do w y d a rze n ia  z n ie m ie cką  m iną, 
c o fn ijm y  się do czasów, k ie d y  po 
z a w a rty m  u k ła d z ie  m iędzy  S ik o r­
s k im  i  S ta lin e m  n iespe łna  osiem ­
n a s to le tn i w ówczas M ieczysław  
B A R TO S ZE W IC Z zna laz ł się w  A r ­
m ii P o ls k ie j w  K azachstan ie . S tam ­
tą d  t r a f i ł  do Ira n u , I ra k u , S y r ii,  
P a le s tyn y  ł  E g ip tu . W  w a lce  pod 
M onte  Cassino b ra ł u d z ia ł w  I I I  
D y w iz j i  S trze lcó w  K a rp a ck ich .

— N a jp ie rw  b y liś m y  p rze w o d n i­
k a m i p rzy  dostaw ie  sp rzę tu  i  ż y w ­
nośc i a rm ii p rz y g o to w u ją c e j się do 
n a ta rc ia . Podczas p ie rw szego s z tu r­
m u  b y łe m  w  odw odzie, c zyn n y  u- 
d z ia ł w  w a lka ch  b ra łe m  podczas 
d ru g iego  a ta ku . S zyko w a liśm y  się 
do te j w a lk i ja k  na w ie lk ie  św ię ­
to  szczęśliw i, że nareszcie  będz ie ­
m y  się b ić  z w ro g ie m  i  d roga  do 
P o lsk i zacznie się skracać. Pod­
czas n a ta rc ia  w id z ia łe m , ja k  przez

m a łą  k o t lin k ę  p rze ch o d z ili nasi żoł 
n ie rze  i  pada li ja k  m u ch y  od po ­
c isków  a r ty le r i i ,  a le  n ie  w id z ia ­
łem , żeby k tó ry ś  z n ic h  się c o f­
n ą ł, sz li do p rzodu . Dużo żo łn ie rzy  
g inę ło  od o d ła m kó w  ska ln ych , ja  
sam dosta łem  w  udo, a le  zaw iąza­
łe m  nogę i  w a lczy łe m  d a le j, do ­
p ie ro  po zw yc ię s tw ie  na  trze c i 
dzień z a b ra li m n ie  do szp ita la ...

M ie czys ła w  B artoszew icz, podob­
n ie  ja k  pop rze d n i nasz rozm ów ca 
b ra ł potem  u d z ia ł w  w a lk a c h  nad 
A d r ia ty k ie m , p in . A pen inach  ood 
B o lon ią .

W  1945 ro k u  zosta ł sk ie ro w a n y  
do szko ły  podchorążych . U c ie k ł 
w ra z  z ko le g a m i na p ie rw szą  lim ę  
fro n tu ,  k ie d y  ty lk o  zaczęła się o - 
fensyw a. W ola  w a lk i b y ła  o g rom ­
na. P rzyd z ie lo n y  do ko m p a n ii 
zw iadow cze j podczas ko le jn e g o  pa­
tro lu  n ieszczęśliw ie  s taną ł na m i­
nie , k tó ra  roze rw a ła  m u  nogę i  o 
ty m  w ła śn ie  p isa ł W ańkow icz  w  
p rzy to czo n ym  przez nas cytac ie .

P otem  b y ła  S zkoc ja , gdzie skoń­
c z y ł szko łę ro ln iczą  i  p o w ró t do 
k r a ju  w  1948 ro k u . Rozpoczął się 
następny e tap  jego  życia  w  w y ­
zw o lo n ym  k ra ju ,  do k tó re g o  szedł 
z ko le g a m i spod M on te  Cassino. 
N ie w szys tk im  d a re  b y ło  dojść.

OD b itw y  pod M on te  Cassino, od 
w a lk  w e W łoszech, dz ie lą  nas d łu ­
g ie  la ta . P am ięć o ta m ty c h  w y d a ­
rzen iach  je s t je d n a k  w ie czn ie  ży ­
wa. T o  zasługa m ię d zy  in n y m i ta ­
k ic h  lu d z i ja k  B . O rle n  i M . B a r­
toszew icz, k tó rz y  w iększość swego 
czasu pośw ięca ją  p ra cy , społecznej, 
sp o tka n io m  z m łodzieżą. P rzekazu­
ją  m ło d y m  p ra w d ę  o la ta ch  w a lk i 
o w o lną  Polskę, m ów ią  o t ra d y ­
c ja c h  W o jska  Polskiego.

— Nasze k o n ta k ty  z m łodzieżą u- 
tw ie rd z iły  m n ie  w  p rzekonan iu  — 
m ó w i B . O rle n  — że is tn ie je  d u ­
że zapo trzebow an ie  na  te  sp ra w y. 
M łode  p o ko le n ie  in te re s u je  się ty m , 
g rom adzi w iadom ości. R ozm ow a 
je s t dużą p rzy jem nośc ią .

— Z a ł je d n a k  tro c h ę  — doda je  
M. B a rtoszew icz — że z ka żd ym  
ro k ie m  m im o  w szys tko  zac ie ra  się 
szacunek d la  ty c h  lu d z i, k tó rz y  
sw o je  n a jp ię kn ie jsze  la ta  p o ś w ię c ili

Polsce...

— Często pan dostaje takich  ataków, czy za­
wsze się pan tak zachowuje, gdy jest pan sam? — 
od d rz w i dob iegł m nie tro sk liw y  głos. Susan Be­
resford, ubrana w suknię z białego jedw ab iu  z 
dekoltem, stała w  w ejściu z na w pó ł rozbaw io­
nym , na wpół w y lękn ionym  wyrazem  twarzy. M o­
ja koncentracja była tak całkowita, że nie słysza­
łem otw ieranych d rzw i.

— Panna Beresford. — Prawą d łon ią  potarłem  
bolącą szyję. — Co pani tu  robi? Wie pani, że 
pasażerom wstęp do ka ju t o ficerskich jest wzbro­
niony?

— Tak? A  ja  m yślałam , że ojciec w k ilk u  ostat­
nich rejsach byw ał u pana na pogawędkach?

— Pani ojciec nie jest m łody, kobiecy i nieza­
mężny.

— P h i! — Weszła do kab iny i  zamknęła d rzw i. 
Uśmiech natychm iast zn ikną ł z je j tw arzy. — Czy 
p a n  ze mną porozmawia, panie Carter?

— Zawsze i wszędzie — odparłem  z kurtuazją  
— ale nie tu ta j... — M ój głos zam ilk ł, zm ieniłem  
zdanie n im  hszcze skończyłem.

— W idzi pan, pan jest jedyną osobą, z którą  
mogę porozmawiać — powiedziała.

— Tak. — Piękna dziewczyna, sama w m o je j 
kabinie, na jw yraźn ie j rwąca się do rozm owy ze 
mną, a ja je j nawet nie słuchałem. M yślałem  nad 
czymś — m ia ło  to w praw dzie związek z Susan 
Beresford, ale ty lko  przypadkowo.

— Och, niech pan wreszcie zacznie zwracać uw a­
gę — wybwchnęła gniewnie.

— Dobrze —  odrzekłem  zrezygnowany. — Z w ra ­
cam.

—  Co pan zwraca?! — spytała ostro.
— Uwagę. — Sięgnąłem po szklankę whisky. == 

Na zdrowie.
— M.yś1 ram. że picie na służbie jest zabronio-
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ne?
— Tak. O co pan i chodzi?
— Chcę wiedzieć, dlaczego n ik t n ie chce ze 

mną porozmawiać. — Podniosła dłoń, widząc, że 
chcę się odezwać. — Proszę bez żartów. M artw ię  
się. Dzieje się '■ ś strasznie dziwnego, prawda? 
Wie pan, że zawsze częściej rozmawiam  z oficera­
m i niż in n i pasażerowie — odm ów iłem  sobie p rzy­
jemności rzucenia paru nasuioającyćh się komen­
tarzy  —  a raz n ik t  n ie chce ze mną rozma­
w iać. Tata m ówi, że sobie to  ty lko  wyobrażam. 
Ale  nie, ja  w iem , że nie. N ie chcą mówić. 1 
wiem , że nie ze względu na mnie. Są czymś 
śm ierte ln ie przerażeni, biegają ze ściągniętym i 
tw arzam i, udając, że na nikogo nie patrzą, a roz­
glądając się dookoła przez ca ły  czas. Coś się sta­
ło, prawda? Coś strasznie, strasznie złego. A 
czwarty oficer Dexter... on zaginął, mam rację?

—  Co się mogło stać, panno Beresford?
_ Proszę pan i. — To coś do zapisania w  księ­

gach. Susan Beresford m nie prosi. Przeszła przez 
kabinę — co wobec rozm iarów kabiny, w  jaką sta­
ry  D exter uważał za stc-owne wyposażyć swego 
pierwszego oficera, nie w  \ ’nagalo od n ie j więcej, 
niż dwóch kroków  — i sianęła przede mną. — 
Niech m i pan powie p- iwdę. Trzech ludz i zaginę­
ło w  ciągu dw iidz icH u czterech godzin... niech 
m i pan nie m ów i, że to przjrpadek. A wszyscy o f i­
cerowie wyglądają, jakby  ich m ić li wystrzelać o 
świcie.

— Nie sądzi pani, że to dziwne, że ty lko  p a n i  
zauważyła, że dzieje się coś dziwnego? Co na to 
in n i pasażerowie?

— In n i pasażerowie! — Ton, ja k im  to powie­
działa, • nie by ł specjalnie pochlebny dla innych  
pasażerów. — Jak mogą cokolw iek zauważyć, sko­
ro wszystkie kobiety są albo w łóżkach, albo 
u fry z je ra , albo u masażysty, a wszyscy mężczyźni 
siedzą w salonie telegraficznym  ja k  p łaczki na po­
grzebie, ty lko  dlatego, że zepsuły się maszyny po­
dające notowania giełdowe? I  jeszcze jedno. D la­
czego te maszyny się zepsuły? I  dlaczego kabina  
radiowa jest zamknięta? I  dlaczego „ Cam pari”  
p łyn ie  tak szybko? Poszłam w łaśnie na ru fę  po­
słuchać pracy s iln ików  i  w i e m ,  ie  n igdy tak 
szybko nie pracowały.

N iew iele pominęła, to fakt. — A dlaczego p rzy­
szła pan i z tym  do mnie? — spytałem.

— Tata m i tak doradził. Zawahała się i  uśm iech­
nęła się lekko. — Powiedział, że sobie wszystko 
wyobrażam, a dla kogoś cierpiącego na złudzenia 
i  przerost wyobraźni nie ma n ic  lepszego, ja k  w i­
zyta u  pierwszego oficera C artera, k tó ry  nie wie, 
co to takiego.

(cdn)
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Puchar Polski pojechał do Poznania

Â jednak Lech
WCZORAJ na stadionie Śląska we W rocław iu rozegrano f i ­

nałowe spotkanie 27 edyc ji p iłkarskiego Pucharu Polski. O 
trofeum , ufundowane przez przewodniczącego Rady Państwa 
PRL ubiegały się „jedenastk i" szczecińskiej Pogoni i poznań 
skiego Lecha. Mecz zakończył się zwycięstwem  drużyny z Po­
znania, któ ra  pokonała portowców 1:0 0:0), uzyskując bram - 
kę w  37 m in. ze strzału Okońskiego. Puchar Polski zdobył 
więc zespół Lecha, k tó ry  reprezentować będzie nasz k ra j w 
Pucharze Zdobywców Pucharów
M E T Z  o b s e r w o w a ło  10 tVS *  ta ląZku  to rpedow ać poczynan ia  O D ^ e iw o w d i«  w  w * .  iz cze c in ia n  N a ja k tyw n ie jsze g o  z 

Widzów. S ę d z io w a ł n a j le p s z y  naszych g raczy  ■— T u ro w s k ie g o  sta 
k r a jo w y  a rb ite r m in io n e g o  se- ra  się c z u jn ie  p iln o w a ć  Barczak.

b n r p .n t  k o n k u r s u  k a to -  0 d  25 fn in - Pogoń p o w o li zaczy- z o n u . la u r e a t  K O n K u rs u  k u io  aa w n o w y w a {  sytuac ję , L e ć .,
W ic k ie g o  „S portu  , W k to a y m  n ie s te ty , w  ty m  w łaśn ie  okres ie  
zdobył „K rysz ta łow y  gw izdek”  rozkręcan ia  się zespołu -  w  37 
—  n  S u c h a n e k  z Krakowa. m in  A dam iec egzekw u je  rz u t w oi 

«  e *  * « t e * « .  ° y  Szcaech n ie  ła p ie  p i łk i ,  k tó ra„Ż ó łtą  ka rtkę  o t r z y m a ł  S it u - o d b ija  m u  się od p ie rs i. Dobiega 
e a re k  (Lech) '  do m e j O ko ń sk i i  posyła  ją  do

s ia tk i.  Jest ł:0  d la  poznan iaków . W 
PO G O Ń: Szczeci». O s tro w sk i. Ku- parę m in u t p ó źn ie j naszemu b ra m . 

z lo w s k l s o k o ło w s k i, Czepan, P ie- k a rz o w i znów  p rz y tra f ia  się po­
k u rc z y li (od 46 m in . K ra w czyk ), do b n y  b łąd. P a w la k  je d n a k  me 
W łoch . B ie rn a t. W o lsk i. S te lm asiak. zdoła ł opanow ać p i łk i .  W 45 m in . 
T u ro w s k i g łó w ka  P ie k a rc z y k a  m ija  b ram kę

L E C H : M o w iik , P a w la k , Szew- M o w lik a  S ta rc ie  w te j a k c ji,  z 
czyk . S tru g a re k , B arczak , A dam iec, je d n y m  z le c h itó w  P ie k a rc z y k  p rzy  
K rzy ż a n o w s k i, N ie w ia d o m sk i. S ku r płaca je d n a k  k o n tu z ją  i  po p rze r- 
czyńsk i. O b lew sld . O ko ń sk i w ie  zm ien ia  go K ra w c z y k

O B IE  d ru ż y n y  w y s tą p iły  w Bna- n  POŁOW A o r a  to nie- 
le  PP  do  ra z  d ru g i. Lech  ae u iu to - . , ,,
w a l w  ro k u  1980, a Pogoń w  t98 l S ladze 45-tm nutawa ofensywa 
w  obu ty c h  ed yc ja ch  s p o ty k a ły  Pogoni. Portowcy stw arzają ca- 
s ię  one ze sto łeczną Leg ią  k tó ra  v„ rr ja sp  g ro ź n y c h / svŁu« łC łi M i-  
pokona ła  za rów no  poznaniakójw  d  s e  Y Y  J -  
ja k  i  szczecinian, w  obecnej e d y c ji mo iz me są to  tzw. n iem al s lu -  
d roga p o rto w có w  do  f in a łu  w io d ła  procentowe okazje, w iele z nich 
gS £S >  z'S ? i<isstefą n s1 o S S zKs™ ~  P ^ y  w iększej skuteczności 
O drą O pole 2:1, za g łę b ie m  W ał- naszych napastników i... słab- 
b rz y c h  3:2 W isłą  K ra k ó w  2:1 ł  szej grze M ow lika , n iew ątp liw e  
G ó rn ik ie m  Zabrze  2:1. Lech  na to - b n h a te m  m e c z u  m o a ło  za ­m ia s t poko n a ł k o le jn o : s t i lo n  Go go o o n a te ra  meczu, mogro za 
rz ó w  4:1, Z ag łęb ie  Sosnow iec 3:0, k o ń c z y ć  suq powodzeniem. Nasi 
W idzew  Łó d ź  i : i  i  w  k a rn y c h  5:4 napastnicy nie b y li jednak w  

'  ?ż?Ł piżyS“ a' sta™? P™y. s» y ch aktualnych
p iła  do ro z g ry w e k  jeszcze ja k o  u -  umiejętnościach w  wykańczaniu 
Bgow iec. akcji, zmusić — znakomicie spi

M E C Z od począ tku  do końca s ta ł „  h ra m k a irz a  L e ę h ńpod znak iem  p a s jo n u ją ce j, 1 zacią- . sującego SIĘ Dramkarza l,ecna 
te j,  a jednocześnie n e rw o w e j ry -  do kap itu lac ji. Dodajmy, ze M o  
w a liz a c ji obu  ..jedenastek”  w w iy r  powołany do kadry  Piech 
p ie rw szych  20 m in u ta c h  d o m in u je  • , . rm ie n h a ł 7 n i«  do
w ręcz  s ła b y  fu tb o l,  o b fitu ją c y  w  ,n ie  P o je c n a ł Z m ą  ao
masę n iece lnych  podań. B yw a łe  sta Stuttga rtu , ze względu n a  po­
ra ją  się w za je m n ie  rozszy frow ać, je d y n e k  z Pogonią. Lada dzień 
S zyb c ie j u da je  się zewrzeć szeregi . d _ - t p t  d o )a c7 v
poznan iakom , k tó rz y  - p rzys tę p u ją  je a n a k  a o  n ie j  a o tą c z y . 
do o fensyw y. B o ją c  s ię  jednoczę- . . .
śn ie  szybkości p o rto w có w  ł  ich  u - Z  I I  części m eczu w a rto  Jeszcze 
m ie ję tn o śc i przechodzenia do p ły n  odno tow ać s y tu a c je : z 48 m in . (za- 
nych  a k c j i  le c h ic i s ta ra ja  się Już s k a k u ją c y  s trz a ł W łocha), z 57 m in .

(dw óch  me o b s ta w io n ych  szczeci­
n ia n  — B ie rn a t i  W łoch  n ie  m o­
że się zdecydow ać na dogodnych  
pozyc jach , k to  ma s trze lać ) oraz 
g łó w kę  poznańskiego  p iłk a rz a  
A dam ca (81 m in .) pó k tó re j p iłk a  
poszybow ała tuż nad poprzeczką.

O CEN IA JĄC  generalnie prze­
bieg środowego fin a łu , można 
powiedzieć iż — w spotkaniu 
tym , stojącym  na niezłym  po­
ziomie, Pogoń miała optyczną 
przewagę (zwłaszcza w  I I  poło­
wie). Raz jeszcze jednak oka­
zało się iż mankam entem  n r  1 
naszej drużyny jest b rak  u- 
m iejętności wykańczania akc ji 
ofensywnych, a także niedosta­
tek sprytu  i technicznego przy 
gotowania do g ry -z  drużynam i 
o lepszych warunkach fizycz­
nych.

Po zakończeniu zawodOw dr u 
żynie poznańskiej —- w im ien iu  
przewodniczącego Rady Państ­
wa. Puchar Polski wręczył prze 
wodniczący WRN we W rocła­
w iu  p ro f J Kaleta. Poznaniacy 
o trzym a li też złote medale, a 
szczecinianie srebrne.

(jg>

Gdzie piłkarskie MŚ 1990?

Kandydatów wielu
O O RG ANIZAC JĘ p iłk a r ­

skich m istrzostw  św iata 1990 r. 
ubiegać się będą: Włochy, 
Zw iązek Radziecki, Jugosławia, 
Belgia i Holandia. Te dwa os­
ta tn ie  kra je  w ystępu ją z pro­
pozycją zorganizowania tu rn ie ­
ju  wspólnie. MS — 1986 od­
będą się w  Ko lum bii.

Dwa finały  
A. Kłos-Sullmy

W ZAW O DACH w gim nasty­
ce artystycznej, k tóre odbyły 
się w Paryżu startow ała nasza 
reprezentantka — Anna K łos- 
Sulim a. Polka dw ukro tn ie  w y­
stąpiła  w fina łach; w  ćwicze­
niach ze skakanką oraz ze 
wstążką. W ćwiczeniach ze ska 
kartką zajęła siódme, a ze 
wstążką ósme miejsce. W w ie­
loboju, z udziałem 57 zawodni­
czek z 22 kra jów , Polka upla­
sowała ?5ę na 12 miejscu.

Na futbolowych ME

w Finlandii ,

N a s i ju n io r z y  

g r a ją  z B e lg ią
O S T A T N IM  etapem  p ra w ie  dz ie ­

s ięc iodn iow ego zg ru p o w a n ia  Ka­
d ry  p i łk a rs k ie j re p re ze n ta c ji ju n io  
ró w  przed w yjazdem  na I I  M e  do 
F in la n d ii b y ło  sp o tkan ie  k o n tro ln e  
z d rużyna  w arszaw skiego  H u tn ik a  
( I I I  lig a ). Po c ie k a w e j grze mecz 
za ko ń czy ł się rem isem  1:1 (1:1). 
B ra m k ę  d ’ a ju n io ró w  zd o b y ł W ie ­
s ław  W re j a  (B łę k itn i S ta rga rd ). 
P ie rw szy  mecz Polacy rozeg ra ją  r a 
M E  w  p ią te k  21 bm . o godz. 18 z 
B e lg ią .

Liderzy uciekają Stali

Remisy ll-ligowców
B łę k i tn i  — G ó rn ik  W a łb rzych  »:C 

W ID ZÓ W  I tys . S ędziow ał 
Cr. R um ezyk z Gdańska.

B Ł Ę K IT N I:  D u d z iń sk i — Ma 
zur, K aw czyń sk l, Sadow ski, 
S zyd ło w sk i, P u rczyń sk i, K o - 
c ik o w s k i (od 68 m in . Osiecz- 
ko ), Chopcia, R eszczyński (od 
46 m in . G o łę b io w sk i) Łosz- 
k o w s k i, W ąsik.

G Ó R N IK : Z ięba  -  M a je w ­
sk i, B y l ic k i,  Fechner, P iestrak, 
R. S paczyńsk i, K o w a ls k i, K o ­
sow ski, G n iew ek. T ru szczyń ­
sk i (od 79 m in . R ydzek). L, 
Spaczyńsk i (od 48 m in . P e ł­
ka).

„Ż ó łta ”  k a rtk a  — B y lic k i 
(G ó rn ik ).

K O L E JN Y  sukces za n o to w a li na 
sw ym  konc ie  p iłka rze  ben iam inka  
I I  l ig i  — d ru ż y n y  B łę k itn y c h , k tó ­
ra  w  rew anżow e j run d z ie  ro z g ry ­
w e k  m is trzo w sk ich  sp isu je  się 
znaczn ie  le p ie j n iż  Jesienią. W czo-

Brydżyści Wikinga 
w ekstraklasie!

Ż  U D Z IA ŁE M  czterech 
najlepszych drużyn I I  lig i:  
W ikinga W olin — lidera 
tabe li, oraz trzech zespołów 
w rocław skich: Lotn ika,
G w ard ii I Budowlanych od 
b y ł się we W rocław iu f i ­
nałowy tu rn ie j o wejście 
do ekstraklasy w  brydżu 
sportowym . Znakom icie spi 
sali się wo lin ianie, którzy 
w yg ra li tę imprezę, zapew­
niając sobie tym  samym 
awans do I  lig i. W ik ing 
w yg ra ł 18:2 z Lo tn ik iem , 
17:3 z G w ard ią  oraz uległ 
8:12 Budowlanym ,

Nowo kreowany I- lig o - 
wiec występował w skła­
dzie: Edward N iew ierow - 
ski, Józef Palusiński, Zbig­
niew  O grodnik i Zdzisław 
Nowicki.

G ra tu lu jem y awansu i 
życzymy powodzenia w  I-  
ligow ych rozgrywkach. .

ra j s tn rga rdz ian ie  z re m iso w a li ■/ 
bardzo g roźnym  zespołem G ó rn ika  
W a łb rzych . Goście to  ru tyn o w a n a  
„je d e n a s tka ” , k tó ra  da la  się ju ż  
we znak i na jlepszym  m. łn . S ta li 
S tocznia. S toczn iow cy  p rz e g ra li z 
w a łb rzyszanam l aż 8:6! Sukces B łę ­
k itn y c h  m óg ł być  w ię kszy  gdyby 
podop ieczn i tre ne ra  J. K ę p y  w y k o ­
rz y s ta li oka z je  do zdobycia  gola 
a ta k ic h  gospodarze m ie li k i lk a  w 
I I  po łow ie . N a jb liższy  zdobycia 
b ra m k i b y ł d w u k ro tn ie  S adow ski 
Jednak za każdym  razem  — prze­
g ry w a ł p o je d y n k i z b ram karzem  
gości. W p rz e k ro ju  całego sp o tka ­
n ia  g ó rn icy  m ie li t y lk o  jedną tzw  
100-procentową o ka z ję  w  30 m in . 
meczu. Na szczęście d la  B łę k itn y c h  
T ruszczyńsk i nie w y k o rz y s ta ł szan­
sy będąc sam na sam z D u d z iń ­
skim .

W  sum ie p iłk a rz e  ze S ta rga rdu  
za s łu ży li na s łow a uznan ia  i  a 
a m b itną  g rę  M im o  że n ie  m ają 
p ra k tyczn ie  szans na u trzym a n ie  
się w  I I  lidze , w alczą a m b itn ie  do 
końca

P IŁ K A R Z E  S ta ll S tocznia, w a l­
czący o aw ans do eks tra k la sy , zre­
m iso w a li w  Poznan iu  z tam te jszą  
O lim p ią  1:1 (0:1). P row adzen ie  d la  
s toczn iow ców  u zyska ł K o la n o w sk i 
w  15 m in . meczu, a w y ró w n a ! N o ­
w ak w 68 m in . S zczecin ian ie  s tra ­
c i l i  je d n a k  n ieco dystans do p ro ­
w adzących w  ta b e li G K S  — 3 p k t. 
i B K S  — 2 pk t. ( jk )

I I  liga
3:1 (0:1) 
0:1 (0 :0) 
0:0

Lech ia  — O dra 
Z ag łęb ie  — S tilo n  
ROW  -  P iast 
O lim p ia  — S ta l S tocznia 1:1 (0:1) 
U ra n ia  R uda Si. — G KS 1:3 (1:3) 
G ry f  -  G K S  K . 0:1 (0:1)

T A B E L A

1. K a to w ice
2. B K S  B ie lsko
3. S tilo n
4. S T A L  S TO C ZN IA
5. Zag łęb ie  W.
6. G ry f
7. P iast
8. G ó rn ik  W ałb.
9. Odra

10. T ych y
11. ROW
12 S toczn iow iec
13. O lim p ia  P.
14. Lech ia
15. B łę k itn i St.
16. U ran ia

*c 3:0 (1:0)

35:17 29—16
34:18 41—27
33:19 27—23
32:20 37—28
30:22 36—29
29:23 33—26
28:24 30—25
26:26 37—26
26:26 40—32
25:27 32—21
24:28 31—35
24:28 27—34
22:30 30—32
19:33 17—38
16:36 18—43
13:39 16—46

Trofeum dla mistrzów świata
W POMIESZCZENIU wystawo­

wym miejscowego Komitetu Or­
ganizacyjnego Mundialu w Barce­
lonie — tłumy. Wśród dziesiąt­
ków trofeów obu najbardziej zna­
nych klubów piłkarskich Katalonii: 
Barcelony i Español, na honoro­
wym miejscu masywna złocista 
statuetka — Puchar Świata 
FIFA, o zdobycie której walczyć 
będą w Hiszpanii w dniach 13.6 
—11.7 br. 24 najlepsze drużyny 
świata ze wszystkich kontynen­
tów.

Zdradzę polskiemu czytelnikowi 
tajemnicę: to co podziwiają ki­
bice me jest wcale pucharem 
FIFA lecz jego wierną kopią, spo­
rządzoną właśnie na takie okazje 
— oryginał — 5,570 kg czyste­
go 18-karatowego złota, zamknięty 
jest w stołowym skarbcu Banco 
de España w Madrycie. Po -az 
pierwszy publiczność oglądała 
prawdziwy puchar w dniu losowa­
nia rozgrywek w Pałacu Kongre­
sów i Wystaw w Madrycie, d o  
raz drugi nastąpi to po rozstrzyg

nięciu meczu finałowego na sta­
dionie Santiago Bernabeu, rów­
nież w stolicy Hiszpanii.

K IE D Y  w m is trzos tw ach  św ia ta  
1970 r. B ra z y lia  »dniosła swe trz e ­
cie zw yc ięs tw o  i  ówczesne t r o ­

feum  — P ucha r R im e ta , zdooyła  
na w łasność, m ię d zyn a ro d o w a  orga 
n iza c ja  p iłk a rs k a  s tanęła wobec 
koniecznośc i u fu n d o w a n ia  nowego 
pucha ru  P ro je k t  za tw ie rd zo n o  na 
sesji F IF A  w  A tenach  (6—7 styczn ia  
1971), k ie d y  p ięcioosobow a ko m is ja  
dokona ła  w y b o ru  p ro je k tu  w ło sk ie -

go rzeźb ia rza  S ilv io  Gazzaniga. Z 
jego p ro je k te m  — p rze ku tą  następ­
n ie  w z ło to  ideą postac i z u n ies io ­
n y m i w geście t r iu m fu  rękom a 
p o d trz y m u ją c y m i g lob  ziem ski, 
k o n k u ro w a ły  52 inne p ro je k ty .  Pu­
cha r w y k o n a n y  zosta ł w  M ed io la ­
n ie  i b y ł ju ż  po razie  zdobyw any 
przez R F N  i A rgen tynę .

C iekaw a jes t h is to r ia  pop rzedn ie ­
go p u cha ru . Jego in ic ja to re m  w  
1928 r . b y ł fra n c u s k i en tuz jas ta  
p i łk i  nożne j, ówczesny prezes 
F IF A . Ju les R im e t. S ta tu e tkę , ró w ­
n ież w  z locie , ważącą 1800 gram ów  
w y k o n a ł fra n c u s k i rzeźb ia rz A lb e r t 
L a fle u r  P rzeds taw ia ła  ona s to ją ­
cą na m a rm u ro w y m  postum encie 
sk rz y d la tą  b o g in ię  zw ycięstw a , 
trz y m a ją c ą  w rękach  puchar. Po­
n iew aż F IF A  nie m ia ła  dość p ie­
n iędzy, ostatecznie pucha r u fu n d o ­
w a ł sam R im e t. cz ło w ie k  zamożny. 
I  stąd o trz y m a ł on jego  im ię . B ra  
z y lijc z y c y  m a ją  go ju ż  na w łas­
ność po zw yc ięs tw ach  nad Szwe­
c ją  (1958), Czechosłow acja (1962) i  
W łocham i (1970)

PUCHAR FIFA jest o 6 cm wyż 
szy od Pucharu Rimeta t ma wy­
sokość 36 cm. Drużyna, która go 
zdobędzie w hiszpańskim Mundia 
lu 82, będzie miała prawo trzy­
mać go do następnych mistrzostw.

DZIŚ uczestnicy 35 Wyś­
cigu Pokoju, po dniu odpo­
czynku, rozegrają IX  etap 
na trasie Poznań —■ Frank­
fu rt nad Odrą, liczący  
171 km. S tart nastąpi o go­
dzinie 12.45, a przyjazd ko­
la rzy na metę spodziewany 
jest po godzinie 16.30.

M . D ą b ro w s k i

wygrał turniej 
ogniska „Mors”

STAR A N IEM  działaczy ogni­
ska T K K F  „M ors”  — na 
Wzgórzu Hetm ańskim  odbył się 
tu rn ie j tenisa ziemnego dla nie 
zrzeszonych T rw a ł on cztery 
dn i — od soboty do w torku. 
Zwycięzcą zawodów, w których 
uczestniczyło 32 m łodych i do­
rosłych tenisistów, został, M. 
Dąbrowski, k tó ry  w 'f in a le  po­
konał R Juszę 6:2, 7:6. H I lo ­
katę w yw alczy ł S. M ały, k tó ry  
w yg ra ł z Cz. Osmólskim  6:1, 
7:5,

W  Szczecinie i Nowogardzie

Mistrzostwa
motocrossowców

MOTOCROSS, d z ię k i ro zg ryw a ­
nym  w ie lo k ro tn ie  w  Szczecinie e li­
m in a c jo m  do m is trzo s tw  św ia ta , 
zyska ł sobie w ie lu  zw o le n n ikó w  w  
naszym  w o je w ó d z tw ie  W ty m  ro ­
k u  n ie  zobaczym y na jlepszych  k ie ­
ro w có w  naszego globu. Działacze 
P o lskiego Z w ią z k u  M otorow ego 
p rz yg o to w u ją  je d n a k  e lim in a c je  io  
m otocrossow ych m is trzo s tw  Polstcl. 
Już w  na jb liższą  sobotę na to r  ze 
m otocrossow ym  p rzy  a l. W o jska  
P o lskiego na jleps i k ie ro w c y  k ra ju  
w a lczyć będą o p u n k ty  w  I I I  e l i­
m in a c ji,  we w szys tk ich  k lasach  t j.  
50. 125. 250 1 500 ccm . Na ty m  jesz­
cze n ie  kon iec  sp o rto w ych  em ocji. 
W n iedz ie lę , ty m  razem  w  N ow o­
gardzie, na spec ja ln ie  p rzygo tow a­
nym  ob ie kc ie  d o jdz ie  do rew anżu
— rozegrana zostanie IV  e lim in a ­
c ja

ZG O D N IE  z regu lam inem  w  każ­
de j z e lim in a c ji przeprow adzone '.o 
staną po dw a w yśc ig i w  każde j k ia  
sie O k o le jn o śc i zadecydu je  suma 
p u n k tó w  zdoby tych  w  dw óch w y ­
ścigach ,  .

Jak  nas p o in fo rm o w a ł p rze w o d n i 
czacy p o d k o m is ji m otocrossow ej 
ZG  P ZM ot. — Józe f S e rd yń sk i. no 
dw óch e lim in a c ja c h  n a jlepszych  
crossow ców  P o lsk i b ra k  na razie  
za w o d n ikó w  K M  Szczecin. Może tu , 
przed w łasną pub licznośc ią , szcze­
c in ia n ie  pokażą na co ich  stać ł  
p rzypom ną s ta re ' dob re  tra d yc ie , 
k ie d y  to  za w odn icy  z g rodu  G ry ­
fa b y l i  n iedośc ign ien i przez ry w a 'i.

Po dw óch dotychczas rozegranych  
e lim in a c ja c h  w  poszczególnych k la ­
sach p row adzą: 50 ccm — J. O lszew­
s k i (S to m il O lsztyn) 125 ccm Z. 
G ro t (B u d o w la n i G dańsk), 250 ccm
— W. S tęp ińsk i (G ó rn ik  C ze rw io n -
ka). 500 ccm -  S. O lszew ski (S to ­
m il O lsztyn). Ten  o s ta tn i to także 
m is trz  E u ro p y  w  ra jd a c h  tu ry s ty c z  
nych. (Jk)

Rajd turystyczny

„Sprawny do pracy 
i o b ro n y ”

POD ta k im  hasłem  O ddzia ł W o j­
s ko w y  P T T K , d z ia ła ją cy  p rzy  K lu ­
b ie  G a rn izo n o w ym  w  Szczecinie, 
o rg a n izu je  w  n iedz ie lę  23 bm  ra jJ  
tu ry s ty c z n y  d la  p ie ch u ró w  i k o la ­
rzy  Zgłoszenia p rz y jm u je  oraz b liż  
szych in fo rm a c ji udz ie la  OW P T T K , 
m ieszczący się p rzy  u l. W a w rzyn ia ­
ka  5.
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CZW ARTEK, 
20 M AJA

DZIŚ:
Bazylego, Bernardyna 

JUTRO:
W iktora, Kryspina

POGODA
ZACHM URZENIE um ia r­

kowane okresam i duże, 
przelotny deszcz. Temp. do 
14 st. W ia try  słabe i  um iar 
kowane zmienne, przeważ­
nie północne.'

DZIŚ  rano  w  Szezecnie c iś­
n ie n ie  w ynos iło  1022,5 hPa 
(766,9 m m  Hg). W ciągu dnia 
n ie w ie lk i w zrost, późn ie j spa­
dek c iśn ien ia .

W SPÓ ŁCZESNY (te l. 423-75) ..Ryde­
rze k ró la  A r tu ra ”  g. 19; P O LS K I 
(te l. 22-16-21) Sala P ró b  — „ In te r ­
n o ”  g. 18; M U ZY C ZN Y  (te l. 889-62) 
„M adam e B u t te r f ly ”  g. 18.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) „M ro czn y

rrze d m io t pożądania”  g. 13.15, fr., 
18; p ią te k : g. 9, U . 1345, 15.43, 

18; COLOSSEUM (te l. 458-18) „P ro ­
fesor W ilc z u r”  g. 15. poi., 1. 12, 
a rc h iw .; „R o c k y  I I ”  g. 17, 19.'.5, 
U SA, 1. 15 (czw artek  i  p ią te k );
KOSMOS (te l. 380-04) „Z n a c h o r”  g. 
9, 11.30, 14, 16.30, 19, poi., 1, 12. CZ 
I  i  I I  (czw artek  i  p ią te k ); B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) czw a rte k : „W a ka ­
c je  d la  psa”  g. 15.30. CSRS; 
„T ra nsam erican  express”  g. 7, 
19.15, U SA, 1. 15 (czw artek  i p ią­
te k ) ; P O LO N IA  (te ł. 22-18-34) „U n - 
kas — o s ta tn i M o h ik a n in ”  g. 14.30, 
16.30, ru m .; „O rze ł i  reszka”  g. 
18.30, poi., 1. 15 (czw artek  1 p ią te k ); 
P IO N IER  (te l. 475-02) „D z iew czyna 
z re k la m y ”  g. 17, 19, w ł.. I. 18; 
p ią te k : „W  k ra in ie  k ró la  Sum a”  
g. 10; „Je n n y  1 T oby w śród  dzi­
k ic h  zw ie rzą t”  g. 11, 13, 15, U S A ; 
„T y m o w s k a  ca ryca ”  g. 17, bułg., 
1. 15; „N a ro d z in y  gw iazdy”  g. j.9, 
USA, 1. 15; D R U ŻB A  (te l. 358-Ob) 
„O ku p a c ja  w  26 obrazach” ' g. 15.45, 
18 jug ., 1. 18; PR O M IEŃ —. „O  je ­
den  m ost za d a leko ”  g. 16, '9,
USA, 1. 15; MARS — „K o n w ó j”  g. 
15.30, 17.30, U SA, 1. 15; „D roga  szkie 
le tó w ”  g. 19.30, rum ., 1. 15; S Z M A ­
RAG DO W E (Z d ro je ) „W ódz In d ia n  
Tecum seh”  g. 17, N R D ; „O bcy  -  
8 pasażer N ostrom o”  g. 19, ang., I. 
15; P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) „S o b o w tó r” 
g. 19, Jap., 1. 15; „S p o k o jn y  u r lo p ”  
g 17.30, CSRS; B A J K A  (Police) 
„S n ieżyezka  i  Różyczka”  g. 17, N R D ; 
„Ż a n d a rm  na e m ery tu rze ”  g. 19, 
f r „  1. 12; R O B O T N IK  (Pyrzyce)
„P a rszyw a  dw u n a s tka ”  USA, 1. 18; 
W IS Ł A  (G o len iów ) „C za rne  l  b ia­
łe ”  poi., I. 15; „T a je m n ica  sz y fru  
„M a ra b u ta ”  p o i.; IN A  (S ta rgard) 
„ A l ic ja ”  po i., 1. 12; D AR (S targard) 
„S z a ł”  ang., 1, 18; „R am iona  A fro ­
d y ty ”  rum .
R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie 
In fo rm a c ji OPRĘ.

M U Z E U M  -  S ta rom łyńska  27 -  
Sztuka Pomorza Zachodniego X I I I  
—X V II  w .; S tare srebra ze zb io rów  
w ła sn ych ; Sztuka po lska ; W ładz­
tw o  K siążąt Pom orsk ich  — g. 11— 
17; S TA R O M ŁY Ń S K A  1 -  Polskie 
m a la rs tw o  współczesne; K ob ie ta  w 
sztuce g. 11—17; W A ŁY  CHRO­
BREGO 3 — Polska nad B a ł­
ty k ie m  przed 1 000 la t ;  P rzyroda 
m orza ; G ospodarka m orska na Po­
m orzu Zachodnim  1945—70: Dawna 
k u ltu ra  ludow a na Pom orzu Za­
ch odn im ; P rzyrządy  i oomoce na­
w ig a cy jn e  ze zb io rów  w łasnych ; 
Współczesna g ra fik a  m a ryn is tycz­
na g. 11—17; STARY R ATU SZ — ol. 
Rzepichy — Dzieje Szczecino od X 
w  do współczesności; Nasz Szcze­
c in  -  dokum en ty 35-lecia; P rob le ­
m y ochrony środow iska n a tu ra ln e ­
go w  Szczecinie i reg ion ie  szczeciń­
sk im ; 100 Lat ruchu  robotn iczego // 
Polsce g 11—17; SALO N  M E LO M A ­
N A  -  pl. H ołdu P ruskiego 8 -  
F o tog ra fie  Jerzego P ło tko w ia ka  
„M ig a w k i z W ern igerode”  g 11—19; 
Z A M E K  — W spółczesny p la k a t ja ­
p o ń sk i; M a la rs tw o  M ariana  O le jn i­
czaka g. 10—18.

S Z P IT A LE
CH IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r o g ó ln y ); DYŻU R  O P A ­
R ZE N IO W Y  — W ojciecha 7; PO­

ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S k a rg i; 
C H IR . DOROSŁYCH -  U n ii L u b e l­
sk ie j, Z dunow o ; WEWN. -  R e jo ­
nowy.
PRZYC H O D N IE
D LA  D ZIEC I -  u l św. W ojciecna 
7 -  g . 20—8; D LA DOROSŁYCH 
— Jedn  N arodow e j 12 — g 19—7; 
STO M A TO LO G IC ZN A  Jedn Na­
rodow e j 18 -  g 20—7; N A D  J D R Ą  
18 -  g 8—1«
A P T E K I
JA G IE L L O Ń S K A  I6a (dod. o d tru t­
k i t t le n ) te l. 371-55; A L  PIASTÓ W  
50 -  te l 465-17; M A R C IN A  1 -
te l. 22-21-09; ZDROJE, Bat. C h łopr 
sk ich  54 — tel. 612-573. 
IN FO R M AC JE
S ŁU ŻB A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-48 -  g 7—18 
KO LE JO W A  -  te l. 935 
USŁUG O W A -  te l 428-14 i 473-15 
RUCH S TA TK Ó W  -  te l 918 
STAN  DRÓG -  te l 980 -  g. 7-21. 
POGOTOW IA
POGOTOW IE R A TU N K O W E  -  tel. 
999; POGOTOW IE MO -  te l 997; 
S TR A Ż PO ŻAR N A -  te l 998; PO­
G O TO W IE DROGOW E -  tel. 981: 
POGOTOW IE DŹW IGOW E -  tel. 
982; POGOTOW IE E LE K TR O W N I -  
te l. 991; POG O TO W IE G AZO W E -  
te l. 992; POGOTOW IE W O DO CIĄ­
GÓW I K A N A L IZ A C J I -  te l 994; 
POGOTOW IE L O K A T O R S K IE  — 
te ł. 986,

P IĄ T E K
12.25 W iadom ości. 16.25 O m ów ien ie  
p rogram u. 18.30 G odzina z rodz ica­
m i. 16.55 W iadom ości. 17'Sport. 17.30 
W yścig  P oko ju . 17.45 F ilm  TV  radź. 
„W ła d c y  lasów ” . 18.50 T V  dziecię­
ca 18 W yścig P o ko ju . 19.25 P rog­
noza pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  TV 
CSRS „K o m e n d a n t” . 21 20 P rogram  
?. R ostocku. 22.05 K ro n ik a . 2‘  
F ilm  RFN. 23.50 W iadom ości.

T E L E W I Z J A
PROGRAM  I
13.30 Jak  w prow adzać re fo rm ę go­
spodarczą. 14.30 RTSâ -  M atem a­
ty k a . 15.40 P rogram  dnia. 15.45 K w a  
drans z A rte lem . 16 Dla m łodych  
w id zó w  ..Ta jem n iczy  og ród ”  16.30 
W yścig P o ko ju  — IX  e tap Poznań 
— F ra n k fu r t.  17.15 D z ie n n ik  17.35 
P rogram  d la  n iesłyszących. 17.55 
Od m e lod ii do m e lod ii 18.05 p o li­
gon. 18.35 W szystko o re fo rm ie .
18.50 Dobranoc 19 Sonda. 19.30 
D z ie n n ik  20.15 F ilm  poi. „S p o tka ­
n ie  ze szpiegiem ” . 22.05 K ro n ika  
W yścigu P o ko ju . 22.20 Pegaz 23.05 
D zienn ik . 23.25 M e lod ia  na dobra­
noc.
PROGRAM n
17.25 P rogram  dnia. 17.30 K in o  
D w ó jk i „Z ag rać  na fu ja rc e ” . 18.45 
„C iu c h c ia ”  — h is to ria  w arszaw skie j 
k o le jk i w ąsko torow e j. 19 K ro n ik a  
(lok .). 19.30 D zienn ik . 20.15 TV  Łódź 
na antenie D w ó jk i -  ,.20 la t m i­
nę ło ” . 20.40 Ta jem nica  i  sensacja 
m a łe j k in e m a to g ra fii. 21.20 „O  roc- 
ko w isku  81". 21.40 Rep w ieczoru. 
22 K a z im ie rz  K o w a lsk i i  o rk ie s tra  
H enryka  Debicha. 22.15 K w adrans 
z A rte lem .
P IĄ T E K  
PROGRAM I
6 i  6.30 TTR . 9 D la k l. 111 — Książ 
ka  tw ó j p rzy ja c ie l. U Wiedza o b y ­
w ate lska  d la  k l. V I I .  11.55 G eogra­
f ia  d la  k l.  V II.  14.30 RTSS — Che­
m ia. 15.15 Red. szkolna zapowiada,
15.25 N U R T  — P ro b le m y w ychow a­
n ia  przedszkolnego. 15.55 P rogram  
dnia. 16 D la przedszko laków  „P ią ­
te k  z P an k ra cym ” . 16.35. X  etap 
W yścigu P o ko ju . 17.25 D zienn ik ,
17.50 F ilm  T V P  „Z a k lę ty  d w ó r” .
18.50 D obranoc. 19 Rolnicze rozm o­
w y. 19.10 K w ia ty  na ba lkon ie . 19.30 
D z ienn ik . 20 M o n ito r Rządow y. 20.30 
F ilm  n o rw . „L u c ie ” . 22.05 K ro n ik a  
W yścigu P oko ju . 22.20 K in o  D eb iu ­
tów . 22.45 D zienn ik . .23.05 M uzyka 
na dobranoc.
PROGRAM  I I
16 Ja k  w prow adzać re fo rm ę  gospo­
darczą. 17 Jęz. ro sy jsk i. 17.30 Jęz. 
fra n cu sk i. 18 Śpiewa Adam  Zw ierz .
13.20 F ilm  w o jsko w y  „U k ła d  W a r­
szaw ski” . 19 K ro n ik a  (lok .). 19.30
D z ienn ik . 20.05 T V  Gdańsk na an te ­
nie D w ó jk i — Rep. „W  gm in ie  Ra­
c iążek” . 20.20 „C o  ta k  szum i” . 
20.40 P rogram  szelf. 20.55 Rep. „L e ­
genda b ia łe j fre g a ty ” . 21.15 F rag­
m e n ty  s z tu k i S ław om ira  M rożka.
21.30 P rogram  ba le tow y — „T y ta -  
n ia  i os io ł” . 21.45 D ia log i pó łnoc­
ne — o d ra m a tu rg ii skandynaw ­
sk ie j. 22.05 P rogram  ro z ryw ko w y  -  
bossa nova.
U W A G A ; TV zastrzega sobie zm ia­
n y  w  program ie

PROGRAM  B E R L IŃ S K I
16.20 Reportaż. 17 „R y b a c y ” .
17.30 W yścig P oko ju . 17.45 „N a  m a­
łe  pó ł godz iny”  18.15 „Nasz dzia­
dek jes t na jlepszy”  — f i lm  CSRS
19 W yścig P o ko ju  19.30 K ron ika .
20 O b ie k tyw . 20.30 Rozm aitości. 21.35

PROGRAM  I
W YŚCIG  P O KO JU : 14.30. 15, 15.39, 
16 16.15.
14.35 P rzeboje, przeboje, przeboje... 
14.50 W iersze K azim ierza  P rze rw y - 
T e tm a je ra . 15.10 S tud io  M łodych .
16.10 Tw ą jasną w idzę tw a rz . 17 30 
K o n ce rt dn ia . 18.05 Czas re fle k s ji.
18.30 A rty ś c i w  naszym stud iu . 19 30 
Z naszej fo n o te k i. 20.05 K a le jd o ­
skop dnia. 20.20 K o n ce rt życzeń. 21 
K o m u n ik a ty . 21.05 K ro n ik a  spo rto ­
wa. 21.15 W ie lk ie  dzie ła , w ie lcy  <vy 
konaw cy . 22.10 R ad iow y K lu b  D zia­
łacza K u ltu ry .  22.50 Śpiewa Beata 
A ndrze jew ska.
PROGRAM  I I
13.35 Ze w si i  o wsi. 13.50 W ięcej, 
le p ie j, nowocześniej. 14 A lb u m  ope 
ro w y . 14.30 Dobrze urodzony. 14.53 
M u zyka  na in s tru m e n ty . 15.15 N U R T 
— Pedagogika p racy. 15.40 Ludzie  
i  ich  pasje. 16 Tem aty z rezonan­
sem. 16.20 Fantazja , nauka, p ra k ty ­
ka. 17 T y lk o  dw ie  godz iny. 18.95 
Nabożeństwo P o lsk ie j R ady Ekum e 
n iczne j, 18.45 M uzyka  poważna. !9 
K om p o zy to r tygodn ia . 19.35 Ś w ia t 
baśni. 20 W m uzycznym  d ia logu . 
20.45 Jęz. ro s y js k i. 21 R ecita l w ie ­
czoru. 21.40 W ieczór lite ra c k o -m u - 
zyczny — T e a tr Polskiego Radia.
22.10 „10 k las X X  w ie k u ” . 22.50 P ro 
za w  odc inkach . 23 Tem aty w iecz­
n ie  m łode. 23.40 Poezja na dob ra ­
noc.
PROGRAM I I I
15.25 O dkurzone przeboje 16 Za­
praszam y do T ró jk i.  19 M agazyn.
19.30 M uzyka  na f le t. 19.50 O śmiu 
gw ardz is tów  w  cza rnych  beretach.
20 M in i-m a x . 20.40 M agazyn. 21 
Blues w czo ra j i  dziś. 21.30 G abrie la  
Zapolska. 21.45 R em in iscenc je  m u­
zyczne. 22.45 „24 godziny w  10 m i­
n u t ” . 23 Zapraszam y do T ró jk i.  
PROGRAM  IV
13.15 T rzy  kw adranse  sw ingu, 14 
Z m uzycznych  nagrań b ra tn ich  ra­
d io fo n ii.  14.30 W y b itn i po lscy so­
liśc i. 15.05 Panoram a lite ra c k a . 15.‘19 
Popo łudn ie  m elom ana. 17.05 5 m in u t 
d la  fonoam ato rów . 17.10 D z ienn ik  
(lok .). 17.15 Kom entarz . 17.20 M a g j-  
zyn społeczny. 17.50 Szczecińskie 
nagrania. 18 K lasycy  m u z y k i syn ­
teza to rów . 18.30 P a m ię tn ik i leka ­
rzy. 19.05 K lasycy  m u zyk i synteza­
to ró w . 19.20 W ieczór w  f i lh a rm o n ii.
21 K lu b  Stereo. 22.40 Nocne d iv e r t i­
m ento. 23.30 G łosy, in s tru m e n ty , na 
stro je .

Kronika wypadków
DZIŚ  k ró tk o  przed godz. 7 na al. 

W yzw o len ia  zasłabł nagle przecho­
dzień n ie  ustalonego nazw iska, w  
w ie ku  oko ło  60 la t. Lekarz pogo­
to w ia  s tw ie rd z ił zgon, p raw dopo­
dobn ie  w sku te k  zaw a łu  serca.

N A  U L IC A C H  m iasta w yd a rzy ło  
się w czo ra j szereg w y p a d kó w  d ro ­
gow ych, z o f ia ra m i w  ludz iach . O 
godz. 11.35 na al. B ohaterów  W a r­
szawy na w ysokości posesji n r  73 
tra m w a j l in i i  „7 "  p o trą c ił na p rze j 
ściu  dla pieszych 22-letniego Jerze­
go Sz. O godz. 12 na pl. Rodła, 
k ie ro w a n a  przez Bogdana G. ta k ­
sówka m -k l „M o s k w ic z ”  n r boczny 
989 p o trą c iła  przechodzącą przy zie­
lo n y m  św ie tle  przez jezdnię, Cze­
sław ę  T . O godz. 18.45 na a l. Bo­
h a te rów  W arszaw y — róg u l. 5 L io  
ca, „V o lksw agen-P assa t”  SZH 3915 
k ie ro w a n y  przez Józefa B. zderzył 
się ze skręca jącym  w  lew o osobo­
w ym  „F o rd e m ”  SZG 6570, k ie ro w a ­
nym  przez S tan is ław a Rz. Z ko le i 
odrzucony s iłą  uderzenia .F o rd ”
w pad ł na zapa rkow any p rzy  k ra ­
w ężn iku  in n y  samochód osobowy 
m -iki „R e n a u lt” . Pasażerka „F o r­
da”  Iwona. M. doznała złam ania
kości m iedn icy  i  urazu  czaszki.
Równo d w ie  godziny późn ie j na ul. 
P ow stańców  W lk p . w pad ł pod ko ­
ła „m a lu c h a ”  przechodzień, A ndrze j. 
S, W szystkie  o f ia ry  w ypadków  
p rzebyw a ją  w  sz p ita lu ; stan k i lk u  
ra nnych  jes t bardzo poważny.

* (ap)

TELEPO G O TO W IE —
Zdz is ław  U znanski 
22-85-97. 7129-G
T E LE W IZ Y JN E  pogoto­
w ie — B ru n o n  Ja k im o ­
w icz  — 381-51. 9499-G
TV-CO LO R inż, Jerzy 
M asłow ski — 752-65.

9800-G
TELEPO G O TO W IE _
Jan B u g a jsk i — 22-71-48.

9544-G
TELEPO G O TO W IE —
W aldem ar C zern ik , Po­
godno — 809-04

9964-G
XV COLOR — 429-74 Za­
k ład . u l. N a ru tow icza  5.

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ich a ł K iz ie w icz  — 
445-38. 6839-G
C Y K L IN U JE M Y . u k ła ­
dam y p a rk ie ty , podłog i. 
222-489 Eugeniusz M y­
ś li ń s k i 7886-G
EKSPRESOWE c y k lin o -  
w an ie  — 345-94 — To­
masz K a n t. 9226-G
C Y K L IN O  W A N IE , la k ie  
rowainie p a rk ie tó w , po­
dłóg. te l. 82-35-48 —
Stefan M a rc in ia k .

10035-G
IN S T A L A C JE  e le k trycz  
ne — Z yg m u n t W itkó w  
Stoi 82-17-67. 9781-G
Z A B E Z P IE C Z A M Y  
d rz w i przed w łam an iem  

B ogusław  Duda. te l. 
462-05. po 19

9728-G
W Y C IS ZA N IE , ociep la­
nie d rz w i ta p ice rką  ga­
b ine tow ą — Józef Pe- 
telstoL te l. 22-90-76.

7992-G
TRANSPO RT m eb li, 
p rzep row adzk i — 765-58, 
H e n ry k  K ozłow ski.

7554-0
NO W Ą p ra lkę  au tom a­
tyczną zam ienię na me­
b le  d yw a n  lu b  inne 
p ropozycje . O fe rty  B iiu- 

Ogłoszeń Szczecin 
9.

G A R A Ż blaszany o k o li­
ce 9 M a ja  zam ienię na 
no w y  blaszak. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  10083.
POSZU KU JĘ do w y ­
dz ie rżaw ien ia  d y s try b ii-  

— P o la r S -l. te l. 
22-71-62. dzw onić 8—10.

10090-G 
P R A L N IA  . F A R B IA R - 
N IA  Specja lis tyczna, 
B oha te rów  W arszawy 

(b lisko  M ick iew icza ) 
czyści i  d o b a rw ia  k o ­
żuchy. za nisze o raz fa r  
b u je  odzież. T e rm in y  
w yko n a n ia  obecnie torót 
k ie . Ceny w ed ług  cen­
n ika . Zap ła ta  p rzy  od­
b io rze  Jaros ław  LLpow- 

14367-G 
14 M A JA  na u lic y  Ja­
n ick iego  zaginą ł piesek, 
m ieszaniec — p ek ińczyk , 
k o lo ru  rudego, jasny  o- 
gon. Bardzo  p ros im y o 
odprow adzenie lu b  in ­
fo rm a c je  (nagroda), u l. 
K ró tk a  6 (Gum ieńce).

10713-G 
16 M A JA  zaginą ł b rą ­
zow y pudel. Pies jes t w  
tra k c ie  leczenia. U czci 
w ego znalazcę proszę o 
w ia d omość za na g rodą 
— K orsa rzy  10/1, te l. 
440-69. 10681-G

SPRZEDAŻ

SYRENĘ 105, po k a p i­
ta ln y m  rem oncie  p iln ie  
sprzedam. W iadom ość: 
S ta rga rd  Szczeciński, 
te l. 77-33-05 do  godz. 15.

35-P
SAM OCHÓD G o lf (1976) 
sprzedam. Te l. 22-25-47.

10066-G '
SYRENĘ na części, aku  
m u la to r 35 A h. 60 A h — 
sprzedam. Tel. 79-51-86, 
po 16. 10093-G
CZĘŚCI zam ienne do 
sam ochodu Saab 99 —
sprzedam. Ś w inou jśc ie  
Jaracza 24 te l 50-98.

10073-G
I I  TOM od M —Z ency­
k lo p e d ii z 1886 ro k u  — 
sprzedam O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 10079 
M A S ZY N Ę  dz iew iarska  
d w u p ły to w ą  sprzedam. 
W ileńska  48 — G um ień
ce. 58-G

N A U K A

M A G ISTER  — m atem a 
ty k a  f iz y k a  — 705-56.

7233-G
MGR — m atem atyka , f i  
zyka  — 465-41.

6924-G
M A T E M A T Y K  udziela 
k o re p e ty c ji, te l. 706-13.

10085-G

PRACA

C U K IE R N IK A  na stałe 
lu b  sezonowo za tru d n i 
W. P IROG Ś w inou jśc ie . 
M arch lew sk iego  7. te l. 
28-17 lu b  24-53 W yna­

grodzenie do usta len ia , chomość ogrodzoną 45 
M ieszkanie zapewnione arów  dom ek m urow a- 

10733-G n y  garaż s iła. przy 
PO TR ZEBN A pan i do szosie. 23 fcm/Łódź. m o 
sprzątan ia dochodząca ż liw ość prowadzenia rze 
raz w  tyg o d n iu  .— te l m io s ła 1 h o d o w li M iro - 
22-55-75. 10647-G sława M icha łow ska 90-

227 Łódź, plac P oko ju  
KU PN O  4/20 10077-G

P L A K IE T K Ę  Polskiego ROŻNE
A u to m o b ilk lu b u  sprzed
1939 ro k u  — .k u p ię  TELEPOGOTOW IE — 
D zw on ić  -  23-30-65. p o .Z b ig n ie w  K noo  -  351- 
17. 10731-Q 06 9405-G

"  « ™ « C H O M O S C  TELEPO G O TO W IE _
Z POW ODU w y ja zd u  M ieczys ław  Uznański — 
p iln ie  sprzedam  n ie ru -  22-38-32 8436-G

A T R A K C Y JN Y  płaszcz 
dam ski sprzedam  Tel. 
42-102 10072-G
K U R T K Ę  skórzana, mę­
ską rozm ia r 46 sprze­
dam Swarożvca 1/1

10094-G
B ŁA M . czarne k a ra k u ­
ły  sprzedam  W ita  S tw o 
sza 10/1 do 17

10084-G
CZARNEGO cockeV-soa 
p ie lą  e -m ies^cz^ego — 
sorzedam. U l S ta lm a­
cha 2/36 1008!-G

L O K A LE

M-2 lu b  M-3 w łasności o 
we — k u p ie  Tel 430-67 

10067-0
M-3 lu b  M-4 chę tn ie  z 
te le fonem . może być 
bud o w n ic tw o  stare —

Po ciężkiej chorobie 
zm arł nasz ukochany 

Mąż, Ojciec, Teść i  Dziadziuś

śp.

Jan Robaszewski
Wyprowadzenie zw łok i pogrzeb z 
kaplicy cm entarnej Cmentarza Cen­

tralnego 21 m aja br. o godz. 14. 
Msza św. w  kościele w  Tanowie o 

godz. 12.

Pogrążona w  smutku

RO DZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 17 maja 1982 roku 

zmarła
ukochana Matka, Babcia

śp.

Apolonia Filipowicz
z domu Sas-Jaworska

Wyprowadzenie zw łok 21 maja br. 
z kaplicy cm entarnej o godz. 11.30

RODZINA

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO

OBROTU PR O D U K TAM I N A FTO W YM I 
„CPN” 

w  Szczecinie

zatrudni
natychm iast następujących pracowników!

♦  dwóch dekarzy-blacharzy
♦  m urarza-tynkarza
♦  dwóch spawaczy elektryczno-gazowych 

(RDT i PRS)
&  stolarza-cieślę
♦  dwóch mechaników s iln ików  wysoko­

prężnych
♦  dwóch m onterów insta lacji technolo­

gicznej
♦  trzech elektromonterów* wysokiego na­

pięcia (do 1 kW A) i  niskiego napięcia 
bez ograniczeń

♦  tokarza-frezera
^  dwóch mechaników urządzeń liczn iko­

wych

O ferty  p rzy jm u je  i  in fo rm ac ji udziela
Zespół Spraw Osobowych I Szkolenia
POPN „C PN ”  w  Szczecinie, ul. Św ier­
czewskiego 29, pok. 394, tel. 340-01, wewn. 

14 i 19.
1522-K

kup lę . O fe rty  B iu ro  O 
głoszeń Szczecin 10051. 
PO SZUKUJĘ M-2 lub  
k a w a le rk i. W a ru n k i do 
uzgodnien ia . D z ie ln ica  
obo ję tna  O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 10087. 
D W IE  k a w a le rk i zam ie­
n ię  na trz y  poko je . Tel. 
350-23. 10080-G
M-3 Gostyń. H u tn ik a  
36/27. te l 203-82 zam ie­
n ić  na rów norzędne 
Golczewo lu b  G ry fic e

10076-G
W Y N A JM Ę  M-2 na k i l - ,  
ka  la t  — P om orzany 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10308 
2 POKOJE. kuchn ia  
óiece. c iep ła  woda. 
w.c.. na pó łp ie trze . za­
m ien ię  na p o kó j z w y ­
godam i. Bolesława
Śmiałego 31/30.

10075-0
M-2 w  śródm ieściu, za­
m ien ię  na w iększe, m o­
że być  stare b u d o w n i­
c tw o  z c o O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
10074

ZG UBY

Z D Z IS Ł A W  NO W A.
K O W S K I zgub ił w k ła d  
ke do dowodu osobiste­
go n r S 787553

10741-G

17 M A J A  o k o ło  godz. 15 
w  D ąb iu  (na ław ce  
p rzy  p o m n iku ) pozosta­
w iono  męską skórzaną 
to rebkę  z dokum enta­
m i na nazw isko  W acław  
C ho lew ińsk i. U czciw ego 
znalazcę proszę o  z w ro t 
za w ysoka nagrodą — 
te l. 22-32-07. 10776-G

Wędkarze
koła

„SANDACZ” !

Zarząd koła 
zawiadamia,

Iż zawody
o mistrzostwo koła 

odbędą się

23 maja br. godz. 8

na wodach rzeki 
Odra Wschodnia 
przy autostradzie.

10447-G

K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I”  — dz ie n n ik  RSW „P rasa—K sią żka —Ruch”  W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe R E D A K C JA . D1 H ołdu P rusk iego  8. 70-550 Szczecin, 
sk r poczt 70-925 R edaguje ko leg ium . T E LE FO N Y : cen tra la  430-21. se k re ta ria t red naczelnego 457-41 sekre ta rz  re d a kc ji 467-21 dz m ie lsk i 462-35 dz ekonom .-m orsk l 427-77. 
dz sp o rto w y 379-50 dz łączności z C zy te ln ik a m i 450-21 O G ŁO SZEN IA  p rz y jm u je  B iu ro  Reklam  i Ogłoszeń 70-550 Szczecin o l H ołdu P ruskiego 8 te l 394-34. Za treść i  teT- 
m in  d ru k u  ogłoszeń redakc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i Jednos tk i gospodark i uspo łeczn ione j in s ty tu c ie  ! o reanizacle  sD ołeczno-polttvczne sk łada ła  zam ów ienia w  m ie j­
scow ych oddzia łach RSW .Prasa—K siążka—R uch”  w  m ie jscow ościach zaś w  k tó ry c h  n ie  ma oddzia łów  — w  urzędach pocztow ych lu b  u doręczyc ie li. C zy te ln icy  in d y w i­
d u a ln i op łaca ła p renum era tę  w y łą czn ie  w  urzędach pocztow ych 1 u  doręczyc ie li w  te rm in a ch  od 25 lis topada na styczeń T k w a r ta ł T półrocze ro ku  następnego ł  ca ły
ro k  następny: do dnia 10 m iesiąca poprzedzalacego okres p re n u m e ra ty  na oozostałe okresy ro ku  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  m iesięczna do 30 czerwca b r. 87 zł, od
1 lloca  b r 109 zł za IJ k w a r ta ł 261 z ł za nasteDne k w a r ta ły  327 zł. za I I  pó łrocze 657 zł N r indeksu 35034 D ru k  S zczedńskie  Z ak łady  G ra ficzne  p-2
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Nadal zapisy na artykuły przemysłowe

liez pierwszeństwa
KRYZYS stosunkowo jeszcze na jm n ie j do tk liw ie  daje się meble, sklep przy pi. G run- 

odczuć w  sklepach spożywczych. Placówki z a rtyku łam i prze- wa-ldzkim, pl. Lo tn ików  i ul. 
m yślow ym i nadal, niestety, świecą pustkam i i zakup mebli. A n ie li K rzywon — sprzęt zme 
p ra lk i, dywanu, telewizora czy radia należy do niezwykle chamzowa-ny oraz sklep n r 1310 
trudnych do zrealizowania. P'rzy a*- Wojska Polskiego

■*  ̂ sprzęt radiowo-te lew izyjny.
PO prostu na wymienione ko le jk i zapisanych osób na ten w idać więc wyraźnie, iż los 

a rtyku ły , niezbędne przecież do właśnie rodzaj dywanu nie bę- ludzi> którzy muszą kupić jakiś 
wyposażania domu, wciąż obo- dzie należało do decyzji szyb- a r ty k u ł przemysłowy — nie jest 
w iązują zapisy. Liczba k lien - k ich  i  ła tw ych. Najgorzej jed- godny pozazdroszczenia. Wiele 
tów  jest tak duża, że stan ten nak wygląda sprawa z p ra lka - o k u p ó w  jak np. telew izor ko- 
musi utrzymać się jeszcze co m i automatycznymi. Według o- lo row y czy praika  automatycz­
na jmnaej kilkanaście miesięcy, bliczeń handlowców z WPHW na _  m i,mo posiadanych zaso- 

Oczywiście nie przy wszyst- we wirześniu br. mają szanse bów pieniężnych — trzeba bę- 
k ich  artyku łach sytuacja w y- otrzymać p ra lk i dopiero c i k i i -  dzie Odłożyć do lepszych cza- 
gląda jednakowo beznadziejnie, enci, którzy zapisali się na nie gdw 
D yrek to r szczecińskiego W PHW  i w p łac ili w  r, 1980!
Stefan K rup ińsk i — w yjaśnił, d u ż y c h  ułatwień nie mają tak- 
iż  stosunkowo dobrze w mieś- że. wbrew
cie jest Z tapetami. Co prawda Wkredyt MM. Handlowcy nie
pod jego nieobecność personel mogą bowiem zagwarantować im 
sklepu przy ul. G rodzkie j zapi- na 100 proc. możUwości zakupu po- 

, r rt „ u  M ło  trzebnych Im, a szczególnie defi-sal c ;0 osob, ale za trzy, czte- cytowych na rynku, towarów. Ko­
ry  miesiące najdalej, w łaśnie lejność zapisów obowiązuje, a dla 
tapety można będzie ^ w a i  “ Mpr£ tó“ 6!£ f ’jfo . tS T 5'“ 1 
na zasadzie w o lnej sprzedaży Qd najbliższego poniedziałku 
tzn. k to pierwszy ten lepszy. wchodzi zresztą w życie nowa de- 

Podobnie ma być r b w n ie ż t  S J B f S & l S * f f l
fIranam i, szczególnie tak im i, dlSjj będą spełnione i  nie będzie też 
k tó re  cieszą Się m niejszym  po- gwarancji nabycia towarów ucho- 
pyłem  jak np o szerokości 90

lu b  W  k o lo rz e  k r e m o w y m , dopuszczonych do Sprzedaży k re d y - 
i  naionT-7A i XI7V,f*ila ń a rzf»P7. 7. tnuw4 _ On lisi hvć  ona um leszczo-

(wys)

Jeszcze o butach
la najmłodszych

OBUW IE dla dzieci i m ło- mu mniem aniu rodziców, zaopa 
dzieży jest — jak wiadomo — trzenie w ten rodzaj butów  nie 
sprzedawane na odcinek A  wo- przedstawia się tak bardzo źle. 
jewódzkiej ka rtk i dziecięcej Trudno co prawda nabyć ten 
(typ  „D ” ). W brew powszechne- najbardzie j poszukiwany „cało- 
_____”_______  ■- »"troczny”  ^cn n  a.le nikom u z

O SIED LE K lonow lca  wciąż pozo­
staw ia  w ie le  do życzenia, je ś li cho 
dzi o zagospodarowanie te renu . Na­
da l trw a  tu  budow a da lszych b lo ­
ków , p ra cu ją  c iężk ie  m aszyny, jeż­
dżą c ięża rów k i. Jednakże miesz­
kańcy  b u d yn kó w  n ie  czekając na 
kon iec  w ie lk ie g o  ba łaganu sam i 
s ta ra ją  się up iększyć otoczenie 
sw ych dom ów. Na w łasną rę kę  ro ­
bią w ięc ko ło  n ic h  kw ia to w e  ogród 
k i,  tra w n ic z k i, s ta w ia ją  don ice  z.
zielenią. (su)

Nie najgorzej wygląda rzecz z towej — (musi być ona umieszczę- 
te lew izoram i czwno-WaJymJ i  «
sprzętem radiowym  (ale nie s-te 0znacza to że zapisy będą nowe, 
reo). Telew izory kolorowe zaś a ci którzy stoją już w kolejce 
m im o znacznej podwyżki cen
p rz y c h o d z ą  d o  S z c z e c in a  w  m i-  2 e sprzedaży k re d y to w e j d la  m m  
n im a łn e j  i lo ś c i i  są n a ty c h -  będą w yłączone np. droższe k o m - 
m ia s t  r o z c h w y ty w a n e  p rz e z  te  i
o s o b y , k tó r e  ju z  w p ła c i ły  (d a w  dyw a n y  w e łn iane  1 strzyżone. P rzy 
no te m u )  n a le ż n o ś ć  i  c z e k a ją  pom inam y ponadto, iż o d b io rn ik ó w  
na  s w o ia  k o le i  TV  k o lo ro w e j od dawna na ta k i
n a  s w o ją  K O ie j. k re d y t ku p ić  n ie  można. Można

Źile  je s t  ta k ż e  z d y w a n a m i j ednak — i  to  jes t nowość — k u -  
w e łn ia n y m i o  k tó r e  k l ie n c i  n a j  pować a u to m a ty  p ra ln icze . Pcmadito 
-nriozsai c ip  d o n v tu ia  a  ic h  d o — je ś li chodzi o m łode m ałżeństwa w ię c e j Się a o p y iu ją ,  a  i u o  Ju tvzym ana zastaje  w  m ocy ostatn ia
s ta w y  o p ie w a ją  co  n a jw y ż e j  n a  decyzja  w o je w o d y  szczecińskiego 
10 s z tu k .  Z l ik w id o w a n ie  z a te m  w  k w e s tii zakupu d la  nowożeńców.

w e d ług  us ta lone j l is ty , za gotow kę 
l u b . na k re d y t n a jb a rd z ie j podsta­
w o w ych  a r ty k u łó w  do wyposażenia 
m ieszkania (p ra lk i w irn ik o w e , od­
kurzacze, pościel, f ira n y ,  narzu ty ).

DZIŚ podajemy także wykaz 
sklepów wytypowanych do ob­
sługi kredytobiorców M M  od 
24 bm. Są to: placówka przy 
al. Wojska Polskiego (nr 2702) 
— dywany, fira n k i, chodniki, 
zasłony, przy ul. Kardynała Wy 
szyńskiego (nr 2724) — pościel, 
przy pl. G runw aldzkim  (nr 
2723) — tka n in y  dekoracyjne i 
dywany, w  Policach sklep nr 
2726 — art. wyposażenia miesz­
kań i  n r  1211 — sprzęt zme­
chanizowany, slklep „P la tan”  —

Notatnik szczeciński
O  W Y S T A W A  m a la rs tw a  M ariana  

O le jn iczaka  o tw a rta  została wczo­
ra j w  S a li E lżb ie tańsk ie j w  Zam ku. 
E kspozyc ja  trw a ć  będzie do dn ia  
10 czerwca b r.

0  D Y R E K C JA  T e a tru  W spółczes­
nego in fo rm u je , że w  zw ią zku  z 
d użym  za in te resow an iem  p u b licz ­
ności W ro c ła w sk i T e a tr P an tom im y 
w y s tą p i doda tkow o  w  d n iach  22 i  
23 bm . o godz. 19. B ile ty  do naby­
c ia  w  kasie  te a tru .

^  W  R A M A C H  S tu d iu m  W iedzy 
o Sztuce B W A  o rg a n izu je  k o le jn e  
spo tkan ie  (21 bm . o godz. 17) w  sa­
l i  p ro je k c y jn e j Zam ku . W  p ro g ra ­
m ie : 3-częściowy f i lm  p t. „W sp ó ł­
czesna rzeźba po lska ” .

„LOT" zlekceważył?

Do Goleniowa na los szczęścia
P R 7V 7W V rł7.ATT,TŚMY sie do na po ranny  lo t  do W arszawy. Tak ^  . , j  . s ię  u  c trzem  0rnerytom  w yp a d ło  je -

róznych niedogodności w  czasie chać aż do G o len iow a „w  ciem - 
podróży dłuższych lub k ró t- no” , czy li na los szczęścia. Spró- 
szych. Do Boku w  m ie jskich ^  Kfet”y ' ^
tram wajach 1 autobusach, icn Sm utne to  bardzo. S tarszych lu ­
nie regularnegO kursowania, do dzi narażono na zdenerw ow an ie , a 
przepełnienia w  pociągach pod A S ? * !
m ie jsk ich  l dalekobieżnych lltp. G oleniow a i z pow ro tem  oraz s tra - 
Pozostawało jednak przeświad- tę  k ilk u d z ie s ię c iu  z ło tych  w yda 
czenie, iż przyna jm nie j P L L  w g j S S  j S R Ć
„L O T ”  poważnie trak tu je  swych czeka ją c y  tego dn ia  na odjazd na 
pasażerów, obsługa tu  jest m i- lo tn is k o  poczuli się zlekceważeni 
la .,  czyni sic starania o zapew-
nienie pewnego kom fortu pod­
róży.

CZY m niem an ia  tego p rzy jd z ie  
n a m  się rów n ież  w yzbyć? M in io n y  
pom iedzia łek zda się św iadczyć, że 
racze j ta k . O tóż autobus w iozący 
pasażerów na lo tn is k o  w  G o len io­
w ie  aby zdąży li na p ie rw szy sa­
m o lo t do W arszaw y odchodzi 
sprzed siedz iby „L O T -u ”  o godz. 
7.15., Jednakże pomieszczenia pod­
niebnego przew oźn ika  o tw ie rane  są 
o godz. 6.30, a b y  podróżn i, k tó rz y  
p rz y b y li wcześnie j m ie li gdzie po­
czekać na a u to ka r. O godz. 7 zaś 
p ow inna  z ja w ić  się choćby jedna  z 
pań  sprzeda jących  b ile ty , ja k o  iż 
em e ryc i, renc iśc i i  s tudenci mogą 
ko rzys ta ć  z 50-proe. zn iżk i p rzy  za­
ku p ie  b ile tó w  pod w a ru n k ie m , że 
d o ko n a ją  tego na k ró tk o  przed od­
lo te m  sam olotu.

Taik to  w yg ląda  zazwyczaj W m i 
n io n y  pon iedz ia łek  je dnak  zabra­
k ło  aż do  godz. 7.15 (czy li od jazdu 
au tobusu) ko g o ko lw ie k , k to  m ógł­
b y  sprzedać u lgow e  b ile ty . C hęt­
n ych  n ie  zab ra k ło  — trz y  osoby 
d e n e rw o w a ły  się n ie  Wiedząc, czy 
uda im  się polecieć w  tym  dn iu  
Co gorsza, n ie  b y ło  także żadnej 
in fo rm a c ji czy są jeszcze m iejsca

fason, ale nikomu 
najmłodszych nie grozi... chodzę 
nie na bosaka.

Jesteśmy nawet świadikami 
wyraźnego zahamowania tych 
zakupów. Remanenty obuwia 
dziecięcego i młodzieżowego w 
Zakładzie Handlu Odzieżą 
WPHW rosną niepokojąco (w 
marcu ich wartość wynosiła 7 
m in  zł, a w kw ie tn iu  wzrosła 
do 19 m in  zł). Nie w arto  jed­
nak „chom ikować”  kartek i  
wstrzymywać się z nabywa­
niem obuwia dla dzieci do je­
sieni i  zimy. W I I  półroczu bo­
wiem — jak już info-rmowaliś- 
m y — wprowadzona zostaje o- 
gólnopolska reglamentacja bu­
tów dla dzieci do la t 15 i nasz 
szczeciński „to to lo tek”  straci 
swą ważność, (t)

NA AL. W YZW O LENIA
(przy skrzyżowaniu z ul. 
Malczewskiego) po jaw iły  
się ostatnio brygady KPR1, 
wykonując ko le jny odcinek 
nowego torowiska. Na od­
danie do użytku całości 
tram w a jow ej trasy (wiodą­
cej nad podziemnym prze j­
ściem dla pieszych), p rzy j­
dzie jednak nam poczekać 
co na jm n ie j do końca lata.

Foto.: Z. Jodkowski

C R a jd  re p o r te ró w  „ K u r ie ra “ ♦  R a jd  re p o r te ró w  „ K u r ie ra “

(Dokończenie ze str. 2) tonie pozostały już tylko wspom- podczas gdy na osiedlu Komuny czeniom — tylko nieznacznie po- dopiero po otwarciu sklepu, jeśli 
nienia. Paryskiej ser topiony jest raryta- większyło jego asortyment, a do- wyroby garmażeryjne, zamiast w

O godz. 15.30 rozmawialiśmy w — Czy nie zabraknie pani chle- sem? Tak było zresztą w ciągu stawy bułeczek do poszczegól- nocy, przywożone są dopiero po
„Agenie”  z kierowniczką — Sta- ba? — pytamy kierowniczkę sa- całego dnia. Pewne placówki wy- nych sklepów rządzą się tak dziw godzinie 10, jeśli nie wiadomo czy
nisławą Penc. Dowiadujemy się mu — Teresę Gieniusz. różniały się obfitością towarów, a nymi regułami, że zwykły śmier- będzie śmietana, to nasze możli-
przy okazji, iż był także serek — Może i zabraknie, ale i tak w innych — półki zastawione by telnik nie zdoła ich zrozumieć. wości zakupu są z konieczności
homogenizowany o smaku truś- nie dowiozą mi już do godz. 18 ły tylko mąką, cukrem i koszą. Nic też nie zapowiada końca ograniczone. Wciąż gramy w han
kawkowym, ale 10 kg tego arty- dodatkowego pieczywa. Nasze Można Oczywiście powiedzieć, „macanki" bochenków. Tak po- dlowego totolotka, nie wiedząc
kułu (będącego odpowiedzią na prośby o dostawy interwencyjne, że ten kierownik co dba o zao- wszechne w wielu sklepach mie- gdzie, kiedy i w jakich warun-
50-kilogramowe zamówienie skle- rzadko kiedy są realizowane... patrzenie — ma towar. Tylko, że szanie świeżego Chleba z czer- kach uda się kupić podstawowe
pu) rozeszło się w mig. * * * sytuację taką można ostateczn e stwym, czy nawet powstrzymywa- artykuły spożywcze.

Pani Penc zgadza się z nami, CAŁODZIENNA obserwacja skle zrozumieć w śródmieściu, gdzie nie się z wyłożeniem tego pierw- Najgorsze, że to wszystko, o
iż mieszkańcy Pomorzan nie ma- pów spożywczych udowodniła ze sklep obok sklepu odległy jest o szego na półki — możliwe jest czym piszemy, nie jest rzeczą no
ją zbyt wielkiego wyboru pieczy- zaopatrzenie w nich nie przedsta- 300—500 metrów, a nie w osie- tylko dlatego, że nie są one od- wą. Podejmowaliśmy ten temat
wa, zaś śmietana i sery dostar- Wja sję tak różowo jak usiłują dl u gdzie jest jedynym źródłem powiednio znokowone (brak daty wiele razy, przyznawano nam na-
czane do samu o godz. 9.30 do- przedstawić niektórzy kierown cy zaopatrzenia. Większość winy ob- wypieku)- Mimo wielu obietnic wet rację (bo stwierdzone fakty
Cierają tu zbyt późno. W rezulta- szczecińskiego handlu. Bo można ciąża oczywiście tych kierowni- Oddział Produkcji WSS „Spo- trudno podważać), ate efekty
cie rarytasy mleczarskie upolowa- mjeć wprawdzie „zbilansowaną ków sklepów, którzy ? założonymi fem " nje potrafił rozwiązać tego działań (o których to działaniach
ne zastają przez osoby, które me maSę towarową w skali miasta" rękoma czekają na konwojentów, problemu co zresztą skrzętnie wy- ustawicznie się nas zapewnia)
muszą już chodzić do pracy. aie nje oznacza to jeszcze że Nie można jednak przemilczeć korzystają kierownicy sklepów, wciąż okazują się minimalne!

klienci mają powody do zadowo- foktu, że również i pracownicy chcąc ograniczyć ilość zwrotów. Najwyższy chyba czas bacz-
Niewiele lepiej przedstawiała |enia funkcjonalnych komórek Zarządu w  rezultacie — jemy rano pie- niej przypatrzyć się kadrom w

się sytuacja w samie nr 151 przy zdumienie budzą RÓŻNICE W w s s  „Społem" winni mniej czasu Czywo nie pierwszej świeżości, naszym handlu i wyciągnąć od-
ui. 9 Maja. W południe można ZAOPATRZENIU poszczególnych poświęcać kontroli faktur, a wię- ch.0ć piekarnie pracują przez całą powiędnie wnioski,
tu było zauważyć ostatnie 20 pół- sąsiadujących ze sobą sklepów, cej — odwiedzaniu podległych noc.
litrówek śmietany i kilkadziesiąt ja|< wytłumaczyć np. że na b- placówek | wreszcie sprawa ostatnia: M. GROCHOWSKA
bochenków chleba. Na półkach s edlu Kaliny i Przyjaźni o godzi- Trudno też przejść do porządku ORGANIZACJA PRACY w sklepie. H. MORAWSKI
królowały jednak sery: homogeni- n,e 5 można kupić wędzone ryby, dziennego nad SPRAWĄ PIECZY- W wielu przypadkach działa ona J- SUŁOCKA
zowany. żółty i twaróg. a w sklepie przy ul. Unii lube!- WA. Uruchomienie piekarń- przy przeciwko nam — klientom. Bo J- TIMEN

O godz. 15.40 po mleku i śnve- skiej nawet pasztet i pasztetową, ul. Robotniczej — wbrew przyrze- jeśli towar układa się na półkach D. WYSOCKA


